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ORGAN tK i" WK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK I (IV) WTOREK 21 GRUDNIA 1948 ROKU Nr. 6 (1294) 

· Kongres PZPR śle pozdro"7ienia 
·Wielkiemu Przyjacielowi Polski 

Generalissimusowi . Józefowi Stalinowi 
Na wczorajszym posiedzeniu Kongresu 

tow. Aleksander Zawadzki wygłosił na­
stępujące przemóW:enie z okazji urodzin 
Towarzysza Stalina: 

Drodzy Towarzysze! 
21 grudnia 1948 r .upływa 69 lat od dnia 

urodzin wielkiego wodza międzynarodo­
węgo proletariatu i IQa.s pracujących, wal­
czących o swe społeczne wyzwolenie, o 
pokój, postęp i socjalizm, gen:alnego kon­
tynuatora dzieła Marksa, Engelsa, Leni-j 
na, wi~lkiego przyjaeiela narodu polskie­
go, buCłującego swą szczęśliwą prz)"złość, I 
~g~omcy Niemiec hitlerowsk:ch i wyba­
wiciela ludów Europy z niewoli hitlerow-
.sk:!ej - tow. Józefa Stalina. · ! 

Z 69 lat życia tow. StaJ.'Ala, przeszło 50 I 
lat, to płomienna, ofiarna walka o wyzwo. 
lenie i szczęście człowieka pracy. „Jeśliby I 
życie moje nie było poświęcone sprawie ' 
klasy robotnlaej. uważałbym je za bezce-

. ~o~e": - ~to jak na swe żyC:e patrzył 
! Jak Je po~ ""lował tow. Stalin. 

Wzorując się na życiu tow. Stalina 
uczymy się żyć, walcz-Jć i budować, na je­
go życiu będą się uczyły pokolenia rewo­
lucjonistów i budowniczych socjalizmu. 

Polska klasa robotnicza i cały naród 
polski obchodzi dzi~ń urodzin tow. Stali­
na z uczuciem .szczególnej serdecznóści 
i wdZ:ęc:z.nośt'i. 

To Lenin i Sta.Hn od zarania swej dzia· 
łalności współdziałali z polskim ruchem 
.robotniczym, stali w obron'.'.e naro:Iu pol­
skiego przed uciskiem caratu i gło.'lili ha­
sło .samookreślenia dla narodu połskiegl'I. 
To Lenln i Sta[n mnal; w roku 1918 
„nienarumalne prawa narodu polskiego 
do niepodległości i jedności". 

To Stalin powiedział nam w roku 1943, 
gdy kraj nasz krwawił pod okup<tcją h:­
tlerowską: 
„Możecie być pewni, że Związek Ra­

dziecki uczyni wszystko co możliwe, by 
pnyśpieszyć klęskę nuzego wspólnego 
wroga Niemiec hitlerowski~h, by 
utrwalić przyjaźń pokłt;o-radzieeką i do­
pomóc ze wszystki.c.h sil w odbudowie sil• 
nej i niepodległej .Polski''. 

„Polska współczesna, demokratyczna Pol­
ska nie chce Jut być i.raszką w rękach cu­
dzozlemc6w". 

Tak, towarsysze, powstawała,' rozwijała 
się, krzepła niezłomna, rłęboka i serdecma 

przyjaźń polsko • radziecka. Tak powstawa­
ła, rozwijała się i krzepła wspólnota ideo­
logiczna między idącą ku socjalizmowi Pol­
ską Ludową i krajami zwycięskiego socjall­
zmu - ZSRR. 

Depesza Kongresu PZPR 

do Towarzysza Stalina 
KREML 

To Stalin na czele delegacji ZSRR w 
P<>ez.,.iamie stanowczo bronił i obronił dzie­
jowo słuszną i b"?rawiedliwą sprawę zwró­
cen:.a Polsce .jej prastarych Ziem Piastow­
skich z granicami na Odrze i NyS:e łużyc­
kiej, a w tymże roku do delegacji.polskiej 
w Moskwie z właśctV(tą mu skromnością i 
głębokim wyezuciem psychiki narodu pol­
sk:ego powiedział: „nie z11damy abyście 
nam wierzyli na słowo • • • sądźcie i usto-
sunkujecie się do nas według czynów na• W dniu Twoich urodzin, drogi Towarzyszu Stalinie, przesyłamy Tobie 

. szych, na zasadzie stosunku, jaki będzie· gorące, serdeczne pozdrowienia w imien:u mas pracujących Polski. 
my mieli do narodu polskiego •• , Poozły Żaden prosty człowiek w Polsce nigdy nie zapomni, ie pod Twoim kie-
za tym: słowami dalsze, pełne głębokiej rownictwem toczyła się zwycięska walka bohaterskiej armii radzieckiej o wy-

przyj aźni; pędzenie niemiecko-faszystowskich najeźdźców z Polski, dzięki której Polska 
, W najtrudniejszych chwilach po wy- odzyskała niepodległość. 

·~woleniu śpieszył nam Związek Radziecki · Kaidy prosty człowiek w Polsce pamięta, że kierowanej przez Ciebie 
~ pomocą, środkami wyżywienia. surowca- radzieckiej polityce braterstwa i przyjaźni Polska zawdzięcza ugruntowanie 
mi, maszynami, kredytami. Z pomocy, swoich granic na Odrze i Nysie. 
'uedytów, licencji i doświadczeń Związku 
·ladzieckiego korzystaliśmy w wykonan:u Każdy prooty człowiek w Polsce wie, że braterstwo i przyjaźń polsko-ra-
'.'.>lanu 3-letni~o i wydatn:e korzystać bę- dziecka, której tak gorącym jesteś rzecznikiem, jest nailepszą rękojmią bez-
dziemy w reafizacji naszego 6-letniego Pla- pieczeństwa i nieskrępowanego rozwoju Polski. 
nu zbudowania fundamentów socjalizmu Każdy świadomy robotnik, chłop pracujący i inteligent w Polsce wie, że 
w Polsce. droga do rozkwitu Polski, droga do socjalizmu - prowadzi tylko w oparciu 
Głos obrony, poparcia i sympatii ze stro- q przyjaźń I wieczysty sojusz ze Związkiem Radzieckim. 

ny rządu ZSRR i osobiście tow. Stalina Jednt>cząc siły polskiej klasy robotniczej, która przewodzi narod<:1Wi. nie 
rozlegał się niezwłocznie - ilekroć Pol- będziemy szczędzili sił, aby wnieść swój wkład do wielkiej sprawy solidarności 
-,ka.Ludowa i ;jej granice, jej prawo i jej 
odność były atakowane ze strony impe- wszystkich narodów w obronie pokoju, przeciw imperialistyrznej agresji, do 

·iahstycznych podżegaczy anglo-amery- wielkiej s,•rawy zwye!ęstwa socjali:mm. 
1ńskich. Dlatego wraz z \V'SZystkimi ludźmi na świecie, którzy nie chcą wojny i nie-
W roku 1948 tow. Stalin oświadczył: woli - przesyłamy Tobie najgorętsze życzenia zdrowia i wielu lat pracy dls 
„Jak wiadomo, postanowienie o uehodnlch .J b ł j t • J .J-k • • 

ranlcach Polski zostało powrięte na konfe- 1 1•
0 ra ca e los ępowe3 Uu.z, osci. 

ncjl trzech mocarstw w Berlinie na pod.sł& ' W imieniu Prezydium Polskiej Zjednoczonej Partii RGbotniczej 

·nokrotnie oświadczał, ie owała illdania 
le łądati Polski. Związek Radziecki nleje-

1 
(-) BOLESŁAW BIERUT. 

'olskl za słuszne l sprawledll••"- (-) JOZEF CYRA?-ffiIEWICZ. I w tejte wypowiedzi• '--.._....;. _____ _,,,,.....,,_ _________ • ____________ _ 

Tak powstawało, rozwijało się i krzepło 
nasze serdeczne uczucie do Wodza między­
narodowego proletariatu, następcy Lenina, 
twórcy potęgi Państwa Socjalistycznego, 
szczerego i niezawodnego przyjaciela narodu 
polskiego - Towarzysza Stalina. 
Imię Wielkiego Stalina Jest nieodłącznie 

związane z imieniem wielldego Lenina. 
W walce z reforn:l%mem I 1:dradą marksiz­

mu przez wodzów Il Międzynarodówki, w 
walce o ~riię nowego typu I jej Unię dzla­
łzr.ia w duchu odrodzonego i genla.lnic za­
stosowanego do nowej epoki rewo!ucyjnego 
mark'li1:mu - widzimy w ciągu dzieslęclo· 
leci Stalina obok Lenina, jako Jego najbllż- · 
szego współpracownika. 

W roku 191'7 Stalln Jest organizatorem 
powstania zbrojnego. 

W la.łach wojny domowej, wszędzie gdzte 
było najtrudniej, gdzie decydowały się losy 
rewolucji, stawał Stalin. 
Twer-rył plany stretcgiczne, kkrował ope­

racjami bojowymi, gromił Wrangfa, Denlkl­
na, armie Interwentów I agenturę Trockiego, 
zaope.trywał Moskwę I Inne centra przemy­
słu i rewolucji w chleb. 
Był twórcą Armil Czerwonej, wychowawcą 

I kierownikiem kcmlsarzy woJskoWYch, bes 
których, jak m6wil Lenin, nie byłoby armii. 
Był duszą I współtwórcą markslstowslto -

leninow!kleJ polityki narodowościowe.i, któ­
ra d~ła wolność narodom, uciśnionym przez 
carat, w tej liczbie I narodowi polskiemu. 

Gdy nie stało Lenina. sztandar jego, sztan 
dar marksizmu - leninizmu, i;zta:-tdnr parHi 
bolszewlrldej I Mlędzy&arodówki Komu~dsty 
cznej podniósł wysoko tow. Sfalln. 

N<J.d grobem Lenina ml>wił tow. Stalin: 
„l\oly, komunitcl - jesi~śmy ludźmi ncire­

g6łnego pokroju. Skrojeni jest~śmy ze szcze 
gólnego materiału. Stanowimy armie wiel­
kiego stratega proleta.rlo.cldego, armię tow. 
L~nina. Nie ma · nic chlubnieJszego ponad 
mia.no członka partit, której twórcą I kiero­
wnikiem był tow. Lenin." 

Po śmierci Lenina partia, klasa robotni­
cza. I naro<'!y ZSRR, skupiły się dokoła tow. 
Stalina. 

Geniusz Sta.Iina rol'.Śwdełla.ł ~ką dTOg«i; 
i horyzonty młodego Związku Repu­
blik Radzieckich. Jego stalowa wola poko­
nywała wnelkie trudności. 

Pod kierownktwem tow. Stalina - w wal 
ce z trockistowską, zinov;iewowsko-buchari­
nowską i zagranicz.ną agenturą, w wal<:e z 

1 niedobitą białą kontrrewolucją - wykuwa­
ła się generalna lin:a partii, krzepło pań­
stwo radzieckie, odbudowywał się kraj po 
wojnie domowej, rozpoczęła się epopea 
pierwszych pięciolatek, zwyC:ężał w otocze­
niu kapitalistycznego świata ustrój socjali­
styczny w iednym kraju, 

Pod wodzą Stalina ZSRR z kraju przemy 
słowo zacofanego stał się socjallstyczną po­
tęgą przemysłową, z kraJu o nędznej dro­
bnej gospodarce chłopskiej - kraiem przo­
dującej, socjalistycznej g0f,poc1arki rolne1, 
krajem kołchoww - mihonerów, krajem. 
gdzie szybko wyrównu1ą się , przepaściste za 
rządów carskich róiai'.ce między miastP.m 
i wsią, gdzie do najwyższych poziomów roz­
kwitła nauka, kudtw·a i sztuka, gdzie ta na­
uka, kultura i s7tuka głęboko i szeroko 
przen'..knęla na wieś. 

Pod wodzą Stalińa ZSRR stal się krajem, 
gdzie rozkwitł n<YWy socjalistyczny stosunek 
do pracy - współzawodnictwo, gdzie praCl'o 
z przekleństwa dla ludzi, stała się spr.swą he 
noru, sprawą chwały, sprawą męstwa i boha 
terstwa m'Jionów obywateli radzieckich, krJ· 
jem, gdzie przodujących robotników I ~oł· 
choźników, robotnice i kołchoźnice odzna­
cza się najwyższymi odznaczemami i godno­
ściami bohatera soc jalistyczne] pracy. 

Pod wodzą Stalina w gigantycznych zmaqa 
ni-ach riad socjalistyczną przebudową i w bu 
downictwie socjaHstyc7nym wyros~y miUo­
n<YWe kadry nowych raClzieckich ludzi, boha 
terów pracy. ucronyrh, aTtyst.ów, wynalaz· 
c6w i kon,truktorów, utalentowanych dow?-' 
ców armil radziecluej, wyYosły wielkie za 
stępy nowej z ma!. pracujących wyrosłej ra 
dzieckiej Inteligencji. 

PÓd wod7.ą Stalina została urzeczywistnlo 
na mora1no·polityczna jedność społeczeństwa 
radzieckiego i braterskie wm>ćJ;życie narodów 
ZSRR. 

Pod wodzą Stalina armia radziecka rozgr6-
m.ila największą potęgę militarną świata­
armię hitlerowską, dobiła gada hitlerows.kle 

(dalszy da2 na str. 2-ej) 
I 
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Holandia • zn o w awo·nęwlnd • K ngres PZPR śle pozdrowienia 
ne~ll Wielkiemu Przyjacielowi Polski 

Dolary , pia M rsha a p kryw ją k zty agr 'a Generalissimusowi Józefowi Stalinowi 
nadzwyczajJ\ym posiedzeniu, zwołanym ce­
lem rozpatf'lenia sytuacji w Indonezji. Dokończenie ze str 1-ej, 

HAGA. Wojska holenderskie rozpoczęły 
działania wojenne przeciw Republice lndone 
zyjskiej, podejmując ofensywę na kinm fron 
tach i wprowadzając do akcji wszystkie ro­
dzaje broni. 

Ponowienie agresji w Indonezji rząd holen 
derski nazwał w oficjalnym komunikacie „ak 
cją policyjną przeciwko uzbrojonym ban­
dom i niezdyscyplinowanym elementom re­
publiki indonezyjskiej". 

lenderskich w Indonezji, oddziały spadochro 
nowe. które zaiełv Jogjakartę zabzy~!J 
prez;v~ęn$a republiki - Soekarno, premier 
Uatta. ~ premi'fn SjąQłta. minbtra spraw 
zagranicznych Sallma lłraz 12 inny<>h wybił· 
nycll osobistości. Zatrzymano ponadto prze­
wodnicząrego parlamentu republik~ńsk\rgo 
- A~aata oraz szereg posł6w. . 

Na posiedzeniu nie było delegatów ZSRR 
Ukniiny i Rolumbii. 
Przewodniczący Rady odczytał depeszę mi­

nistra Mołotowa, zawładzroillojącą o niel!loż­
lłwoścl przybycia na oząs, delecata radziec-
kif'~o. Malika. ' 

go w jego legowisku - w Berllnie, uchronl­
ła $wiat przed odrzuceniem jego rozwoju na 
setki lat wstecz. przyniosła wolność i niepo 
dległość narodom Europy, w tej l!iczbie i na 
rodowi polskiemu. 

Fundusze na cele tej imperialistycznej woj 
ny czerpie Holandia, według doniesień wa­
szyngtońskiej prasy, z kredytów planu Mar­
shalla. 

NOWY JORK <PAP.). Waszyngtoński ko­
respondent dziennika ,.New York World Te­
Ie~ram" pisze, że dostarczane Holandii fun­
dusze w ramach planu marshallf)wskiego 
używane są na wojnę w Indonezji. Dzięki 
,.pomocy amerykańskiej", wyrażającei się su 
mą ponad 300 milionów dolarów. Holandia 
.iE>st w stanie utrzymywać w Indonezji kilku 
dziesięciotysięczną · armię, która pochlani~ 
rocwie ponad 60 milionów dolarów. Kores­
pondent nadmienia również, że Holendrzy za 
blokowali całkowicie tę część funduszów, któ 
ra przewidziana była dla Indonezji w ra­
mach akcji marshallówskiej dla Holandii. 

Minister l\fołotow podkreśUI, że f'złonko­
wie Rady winni być zawiadomieni o posie­
dzeniu najmnie,I na tru dni przed WYZnac~e­
niem jego terminu. W związku z tym Zwią­
zek Radziecki zaproponował odrcczeuie nad­
zwyczajnego posiedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa do środy 22 grudnia br. Wniosek ra„ 
dzieckl zosta.ł pr1YJęty przez obecnych dele­
gatów. 

W tym miejscu zapamiętajmy sobie, to­
warzysze, słowa Stalina wypowiedziane 
do ludzi radzieckich w roku 1931: 
„Zwolnić tempo - znaczy zostać w tyle. 

· Główne siły lądowe , posuwające się oc1 
miasta Gombong, (środkowa Jawa), zajęły 
Karanganjar. Po zbombardowaniu lotniska 
Moguwo w pobliżu stolicy republikańskiej -
Jogjakarty lądowały tam holenderskie woj­
ska spadochronowe. Wojska te przystąpiły 
natychmiast do ataku na oddaloną o 12 kilo­
metrów stolicę, zajmując ją w kilka godzin 
później. 

Na propozycję delegata syryjskiego Rada 
zleciła jej przewodniczącemu podjęcie sta­
rań, celem otrzymania, jak najbardziei szcze 
gółowych informacji o sytuacii w Indone~'ii 
zarówno ze strony Komisji „Dobrych Usług" 
ONZ, jak l zainteresowanych rządów tj. ho­
lenderskiego i republikańskiego. 

A ci co zostają w tyle, są bici. My 
zaś nie chcemy być bici. Nie, nie 
chcemy. Pozostaliśmy w tyle poza przo­
dującymi krajami o 50-100 lat. Musimy 
przebyć tę odległość w ciągu 10 lat, albo 
te<?o dokonamy, albo zostaniemy zgniece­
ni". 

Według informacji dowództwa wojsk ho-
PARYŻ (PAP.). Rada Bezpieczeństwa ze­

brała się w poniedziałek przed południem na 

fi•tq dzień obrad 

Kongresu Polskiej Zjeóncczu1ej Pa1tii Robotniczej 
WARSZAWA (PAP). - W 6-tym dniu skiego, walczącego z imperializmem ame­

obrad Kongresu Zjednoczeniowego prze- rykai1skim o swą niezawisłość. 
zacji kraju o suwerenność i pokój or~ dą­
żenia partii do nawiązan~a jak najściślej­
szych więzów przyjaźni oraz stosunków 
gospodarczych i kulturalnych z Polską. 

wodniczy tow. Zarzycld. Przewodniczą- Przedstawiciel KC Komunistycznej Par­
cy komunikuje ,że na Kongres przybyfa tii Chile przynosi Kongresowi braterskie 
delegacja nauli:owców l)~lskich. Delegacja pozdrowienia od ludu chilijskiego, od ty­
wchodzi na salę hucznie oklaskiwana przez sięcy bojowników chilijskich, więzionych 
zgromadzonych. priez imperialistów, od tysięcy bojowni­
. Z!thiera głos dyrektor naczelny Instytu- I ków, znajdu.~acych się w sz.er~gach ruchu 
tu T:lektrotechn;cznego tow. Jąkuhowsk;, oporu. Tow. ~ontreri:s '~ krot~lch słowach 
podkreślając konieczność ściślejszego charak!er:yz~J~ połozen:e Jlohtyczne s":e­
związania się świata nauki z klasą robot- go kra1u 1 cięzk1e połozeme mas pracu1ą­
niczą. cych. Podkreśla on, że Kongres Zjednocze­

niowy i zjednoc:J;enie klasy robotniczej w 
Polsce pomoże masom pracującym w Chi­
le w ich ciężiciej ,lee-i nieugiętej walce z 
hnl)erialio:mem rodzimym i ame:rykań­
skim, 

Przedstawiciel Komunistycznej Partii 
Brazylii - Shenbetg pozdrawiając polską 
klasę robotniczą w dniu święta jej zjed­
noczenia wznosi okrzyk na cześć mtędzy­
narodowej solidarności {lroleta.riatu i Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Y.-. dalszym toku obrad, w' tany długo nie 
milknącym hura~anem oklasków - FAl· 
biera głcs tow. Roman Za.mhrowski, ce• 
Iem wygłoszenia referatu na temat statu­
tu i zadań organizacyjnych ~jednoczónej 
Partii. 

Naukowcy-marksiści - mówi tow. Ja­
kubowski - czerpać będą z boga,tego do· 
świadczenia kla5y ?obotn1czej siłę dla re­
alizacji swoich olbrzymich zadNI - z 
okrzykiem: „Niech żyje Socjalizm!''. 

Jakubowski schodzi z trybuny. Zebrani 
żegnają delegację stojąc. 

W strojach ą;órn'czych wchodzą na salę 
delegaci kopalni '.m. gen. Zawadzkiego. 
Entuzjastyczne oklaski rozlegają się na 
sali. _Zabiera głos tow. Gondzik, meldując 
Kimgl'esowi, ie górnicy kopalni im„ gen. 
Zawadzkiego przychodzą z dużymi osiąg­
nięciami. · -Plan produkcyjny został pr:te­
kreczóny o Ut4 tys. ton, a rok 1948 zam­
kną górn:cy przekroczeniem planu pro­
dukc:»jn~g:> o HO tys. ton. 

Przedstawic' ei górników wyraża głebo­
kie przekonanie, że porl · kie'"'1"-7n;ctwem 
Polskiej Z3ednoczonej P~ rt ii R"hotniczej 
załodze kopalni im. gen. Zawadzkiego uda 
s:ę w szybkim tempie podwoić szeregi 
współzawodników pracy, co przyczyni się 
do szybkiego wzrostu produkcji. Tow. 
Gondzik wznosi okrzyki na cześć Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, na cześć 
wodza proletar:atu międzynarodowego -
J. Stalina. Niemilknącymi oklaskami po­
krywają obecni słowa przedstawiciela gór­
ników. Na sali rozlegają się okrzyki: 
„N:ech żyje Czerwone Zagłębie". 

Przewodniczący udziela gło.su Członko­
wi Komitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Chile tow. Contrerasowi. 

Niemilknącymi oklaskami wita Kongres 
przedstawiciela bohaterskiego ludu chilij-

Przy długo niemilknących oklaskach 
deleg~t mas pracujących Ch]e schodzi z 
trybuny. 

W imieniu Komunistycznej P~rtil Szwe­
cji zabien. głos członek Biura Polityczne­
go partii, poseł do parlamentu Ohman 
Gunnar, który przekazuje Kongresowi bo­
jowe bratersk:e pozdrowienia. lUówea 
przedstawia następnie walkę Komun\sty­
cznej ·Partii Szwe!!ji przeciwko marshalli· 

Po przemówieniu tow. zambrowskiego, 
które zebrani przyjęli burzliwymi owacja• 
ml na cześć przywódców polskiego ruchu 
robotniczego i chóralnym odśpiewaniem 
Międzynarodówki - przewodniczący tow. 
Zarzyi:ki zarządził obiadową przerwę w 
obradach. 

' Przemówienie tow. Zamhrowskiego "po-
damy w całości w numerze jutrzejszym 
naszet?;<l pisma. 

Depesza Ministra MJ.nca 
do załogi PZPB Nr 3 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWELNIANEGO Nr 3 
Ł0Dż. 

Waszym osiągnięciem Przedkongresowym godnie powitaliście jedność kl~­
sy robotniczej wykonując Państwowy Plan Produkcji na rok 1948 - 2 dni przed 
terminem waszego zobowiązania. Wyrażam Wam swoje uznanie i ·pod~ękowa­
nie - jako przodującej grupie w przemyśle włókienniczym, która pierwsza 
podjęła wezwanie do współzawodnictwa rzucone przez załogę kopalni• „Zabrze­
Wschód", zdwajając swe wysiłki dla budowy dobrobytu, kultury i wolności. 

Podziękowanie przekazuję przodownikom pracy wielowarsztatowcom, któ„ 
rzy ·rozpalili entuzjazm u wszystkich pracowników, którzy wzorując się na Was 
podjęli wezwanie do wzmożenia pracy, pomnażając tym prodµkcję naszego 
przemysłu. życzę całej Załodze powodzenia w dalszych wysiłkach budowy 
Polski Socjalistycznej. 

Minister Przemysłu i Handlu 
(-) H I I a r y M i n c • 

W. Az· 
01

·ew 2~) nim sprzeciwiało się tej myśli. Gdyby 
wsiedlił kogoś do domu, porzuciłby 

D I k d M k wszelką nadzieję odnalezienia własnej ro-a e O O OS "W"Y dziny. We śnie i na jawie, wstawał przed 
nim obraz ostatniego pożegnauia. Anna 

Nagle zaczęła się zdecydowana ofenzy­
wa zimy. Zdawało się, że niebo zmiesza­
ło się z ziemią. Obsypało się śnjeżną, bia­
łą masą, poprzez którą tru.dno było doj­
rzeć człowieka. W ciągu jednej doby 
utworzyła się warstwa metrowej wysoko­
ści śniegu, która zakryła całkowicie zru­
działą ziemię. Wszystko dookoła pobiela­
ło: okryły się śniegiem górki, skryły się 
nędzne trawy i pnie. Drzewa stały, obar­
czone śniegiem. Drogi zniknęły: nie moż­
na było przejechać, ani pociągiem, ani ma 
szyną, ani konno. 

mieszkaniu, kurcząc się od zimna. Batma- z Kostią, stali na drodze i patrzyli mu 
now niczego nie zm~ei~<ł w tym domku, wślad. Żona stoi, jakby skamieniała o 
który przejął po Sidorence. Wszystko l!lU strasznie smutnej twarzy. -Chłop.czyk coś 
się podobało - i stołowy i sypialnia, gabi krzyczy i wymachuje ręką„. 
net, pokój dziecinny, byleby przyjechała Batmanow dotknął ręką oczu, jakby 
tu Anna Iwanowna i Kostia. Nie podobały odganiając zjawę. W ciszy us~yszał cichy, 
mu się tylko dwa wielkie obrazy olejne. kobiecy głos - to pracownica dom<?wa 
Na jednym z nich namalowane było mo- Eudo~ia, skrzętna, r:1ll:ła, sta:rsza ~ob1e~a 
rze z tonącym okrętem - na drugiej go- l - śpiewała V: k~chm iedną ze swoich me 
ła, wychodząca z wody kobieta. Wasyli I kończąc::l'."ch się pi~~n~. d ki" 
Maksymowicz, kiedy poraz l'°'wszy I - Coz tam dzisia1 słycha~, ~w o Ja 
wszedł do tego domu, . ~rzystanął obok Sie~ienowna? - spytał V,:asyli Maksy-
obrazów i nagłos podz1wial brak gustu 1 mowicz v:chodząc. do .~uchm. . 

0 miejscowego malarza, byłego właściciela - P:- me gorz.eJ, mz wczor~J - .0~P -
tego mieszkania. wiedziała z uśm1e.chem. Napahłam 1uz w 

- Biedacy, chyba nigdy nie wid1jeli pi~cach, . za .godzinę będzie w nasz~ 
morza, ani pięknych kobiet, ani prawdzi- nues~kan:u ci~pło. z.resztą, wc~le .w. nur_: 
wego malarstwa. Te „arcydzieła" proszę prawie m~ mieszkacie. ~niadanie JUZ go 
stąd zabrać, dla mnie się nie nadają - towe, zaraz będę podawac. . . 
powiedział do komendanta. Przy stole Batmanow . zawsze ~ie~ział z 

Taką drogą szedł ZSRR do swych histo­
rycznych zwycięstw pod wodzą Stalina. 
Zapamiętajmy to sobie, towarzysze, i 

zanieśmy słowa tow. Stalina do całej na­
szej partii, do całej klasy robotniczej, do 
C!lłego narodu. 
Pamiętanie o nich będzie nam potrzeb­

ne w realizacji uchwał nas~ego Konl{l'e­
su PZPR, jak w realizłlcji tych uchwał 
oraz dalszego wytyczania drogi do socja­
lizmu czerpać będzielJly z wielkich do­
świadczeń ZSRR, wfelkiej skarbnicy młlr• 
ksizmu-leninizmu, do której olbrzymi 
wkład teoretyczny i praktyczny wniósł 
tow. Stalin. 

Stalin to ciągłość historyczna rewol\lcyj­
nej teorii i praktyld naukowego socjaliz­
mu, Qtarksizmu-łeninizmu. 

Stalin to bojowy sz~andar klasy robotni­
czej, maszerującej ku soojalizmowt kra­
jów demokracji ludowej. 

Stalin - to natchnienie walczących o 
swe wyzwolenie spo,łeczne i narodowe mi­
lionów wyzyskiwanych świata kaPitall­
atyczpego i ~arotlów kolonialnych, oraz 
walki o niepodległoś~ narodową małych na 
rodów przeciwk<>. zaborcom i ujarmiicie­
lom impedalistyczn~. 

StaUn - symbol rQwnouprawnienia i 
braterstwa ludów. 

Stalin - t<»i symbol walki o trwały po­
kój, postęp j demokrację przeciw impe­
rialisty~znym podżegaczom · wojennym i 
reakcji kapitalistycznej. 

Imperialiści doprowadzili do podziału 
świata na dwa obozy. Stalin nauczył nas 
nierozdzielnego traktowania proletariac­
kiego internacjonalizmu i patriotyzmu, u­
miłowania swojej ojczyzny. 

Jako Partia Zjednoczonej Klasy Robot­
niczej p.rzodującej siły narodu jesteśmy 
powołani powiedzieć: 

w imię naszej miłości ku Pf,llsce i na­
roi;Iowi naszemu, działając w interes.ie naj­
lepiej pojętej przyszłości naszego kraju na 
historycznym szl~u wiodącym nasze ma­
sy pracujące miast i wsi ku lepszej dali 
i szczęściu w ustroju Sf,lcjalistycznym -
niezłomnie st11ć będziemy w jednym sze­
regu z pobratymczymi krajami demokracji 
ludowej, z walczącym proletarlatem kra­
jów kapitalistycznych, z WlłlcZl\CynU o swe 
wyzwolenie narodami krajów kolonial­
nych, po tej stronie, po której jest wielki 
bohaterski, zwycięski Związek Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich i Wielki Sta-
lin, . 

niem śledzić losy ludzi, tak~ch dalekich i 
nieskończenie mu obcych, którzy nie Wie­
dzieli, jak podejść do życia, jak zużyć swo­
je siły i czas. Nie mieli wspólnych zainte­
resowań i życie ich zamykało się w oso­
bistym kręgu. I ta przeraźliwa bezczyn­
ność! 

Batmanow kiwał głową! Oni szafowali 
życiem, oni nie wiedzieli, że życie jest 
drogocenne. 

- Czy możliwe jest - myślał - że za 
pięćdziesiąt lub sto lat, znajdą się lu­
dzie, którzy tak samo genialnie opiszą na­
sze czasy? Prawnuki otrzymają od nas 
w dziedzictwie komunizm, przez nas zbu 
dowany i powinni zrozumieć nasze życie, 
pełne ciągłego ruchu, działania i odpowie­
dzialności przed historią, życie bezintere­
sowne, bogate w duże sprawy, chociaż cza . 
sem ubogie w rzeczy służące potrzebom 
powszedniego dnia. 

Cichy dzwonek przywrócił go do rze­
czywistości. 

Jak tylko przest~ło padać, ludność No­
wińska wyszła oczyszczać zasypane c;lro­
gi. Batmanow już zgóry wydał zarządze­
nia kazał wydać łopaty i w odpowiedniej 
ch~ili wyprowadzić pracowników, celem 
oczyszczenia bocznicy kolejowej, która 
prowadziła do przystani oraz dróg, które 
przylegały do posiołka. Ki.erowni~two ro: 
bót powierzył Rogowowi, ~er_idzem~ i 
~owszowowi, przy czym podzielił pomię-
dzy nich punkty. . . 

Tego dnia Wasyli Maksymowicz wstał 
j'\k zwykle bardzo w~ześnie. Oczekując 
świtu. n:rzechadzał sie no obszernvm 

\ 

Wasyli Maksymowicz przyjeżdżając do książką. - t~ studencki zwycza1 me po­
domu na krótkie chwile wypoczynku mie- dobał s1~ Anme. 
szkał w gabinecie. Przechadzając się po P?łożył o~ok. ta},erza o~warty tom „Eu­
ciemnych pokojach, myślał często o tym, geniusza Omeg1:rn . Poez3e Puszki?:1 c_zy­
że należałoby zasiedlić ten dom jakąś du- tywał zawsze, gdy pragnął odnalez~ row­
żą rodziną lub samotnikami w rod~\;ju Be nawagę duchow~. 
ridzean lub Kowszowa. Ale wszvstko w Geniusz Puszkina. zmQszal J!O z wzrusze 

- Wasyli Maksymowiczµ, wyprowadzi­
łem swoich ludzi do przystani, zajmują 
się oczyszczaniem - meldował telefonicz 
hie swoim ochrypłym głosem Rogow. 
- Chciałem was zapytać, czy kontynuo­
wać wyładunek, czy przerwać? Idzie bar­
dzo gęsta mgła. fylówią, że rada miejska 
zarządziła nrzerwanie kom\lnikacji na 
rzec9 r1.. c. n. 
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J OZEF STALIN 
Józef Stalin (Dżugaszwili) - wielki 

kontynuator sprawy Lenina, jego wierny 

uczeń, współbojown:.k i przyjaciel, wódz 

narodów ZSRR - urodził się 21 grudnia 
1879 roku w mieście Gori (Gruzja). Ojciec 
jego był robotnikiem gruzińs~im, pocho­

dzącym z chłopów. Już od piętnasteg(I ro­
ku życia Stal'n wstąpił w szeregi ruchu 
rewolucyjnego. W latach 1898 - 1900 stał 
on na czele rewolucyjno-marksistowskiego 

skrzydła pierwszej gruz;ińskiej organizacji 
socjal-demokratycznej ,.Mesame-Dasi". Po 
cząwszy od 1.901 roku jest on działaczem 

rewolucyjnym. Stalin załoiył na Zakauka­
ziu prawdz.iw' e r~woluc; jne organizacje, 

(w 69-tą rocznicę urodzin) 
zdrajcami - trockistami, bucharynowca-1 stwo związkowe - ZSRR. Stalin jest 
mi oraz inny"li wrogami I.idu. twórcą nowej Konstytucji ZSRR. 
BGdąc genialnym teorc-tykiem, broniąc Stalin jest or„.lllizatorem gruntownej 

i rozwijając naukę Marksa - Engelsa - 1rzebudowy całego gospod.arstwa narodo­
.Lenina, Stalin uzasadnił i rozwinął tr .rię wego kraju na podstawach socjalistycz­
Lenina o zwycięstwie socjalizmu w jed, web. Pod jego kierownictwem partia bol­
nym kraju, o uprzemysłowieniu socjali- szewików i masy pracujące ZSRR prze­
stycznym, o kolektywiz<:cj' rolnictwa, o ksttałciły kraj w potężne mocarstwo so­
państwie socjalistycznym. 9- zbudowaniu cjalistyczne. 
socjalizmu i komunizmu w kraju radziec- Stalin - b twórca s] zbrojnych Związ­
k1m. Stalin uzasadnił założenia progra- ku Radzieckiego, wielki strat?.gik i wódz. 
mowe ?arti: bolszewickiej w kwestii na- Pod kierownictwem swego genialnego 
rodowościow:j i następnie opracował po- wodza Stalina naród radziecki odn'ósł wie­
litykę narodvwościową władzy radziec- kopomne zwycięstwo w v.rielkiei WOJme 
kiej. Stalin dokonał olbrzymiej pracy przy przeciw faszyzmowi i nie tylko obronH 
tv. orzeniu narudowych republik radziec- wolność i n:epot9egłość ZSRR. ale urato· 
kich. a następnie, po zjednoczeniu wszyst- wał całą ludzkość i całą cywilizację świa­
kich republik radzieckich w jedno pań- tową od zagłady. Podczas ostatniej wojny 

Stalin był naczelnym wodzem WOJSK ra• 
dzieckich. Naród radziecki wybrał Stali­
na na swego pierwszego delegata do Ra­
dy Najwyższej ZSRR, Stalin jest obecpie 
ł')rzewodniczącym Rady Ministrów ZSRR. 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR na­
dało mu tytuł Bohatera Pracy Socjalisty­
cznej oraz Bvhatera Związku Radzieckie­
go, a także :iajwyższą rangę wojskową -
Sen~ralissimu.sa Związku Radzieckiego. 

Po wojn:e, pod kierownictwem Stalina. 
?art!a komunistyczna organizuje nowy 
;otężny rozwój gospodarst\va narodowe-
go. , • 

Stalin - to Lenin dnia dzisiejszego. 
Z imieniem Stalina łączy naród radziecki 
swój dzień dzisiejszy i przyszłość, wszyst­
kie swe osiągnięcia i zwycięstwa. 

zor5anizowane I pracujące wedhlg zasad 1rmm.1111-11~11n_m_1111-1111 .... 1111-1m.-11n,_1111--1m-1111-11n-1111-nH-1111-1111-1111911m11n--1111-1111-1111-•1 

leninowskich, których heroldem była wy­
dawana przez I .enina za gra.li cą gaŻeta 
„Iskra". W roku 1903, będąc na z~łaniu 

na Syberii. Stalin nawiązał łącznoś~ z Le­
n'nem. Na konferencji partii bolszewic­
kiej w Tammerforsie ·v roku 1905 spotkał 

robotniczego· w Polsce wyniki~m Jedność ruchu samego • • zyc10 
„Prawd a" o Kongresie z;ednoczeniowvm 

Wychod.iąca w M~kwl.e „Prawda" zamieściła artykuł swego warszawskiego 
.-ores-pondenta J. Maka.ren'°· o zledno::z:cnlu partit robotnlcrycb w Pol!K'e. 

1m lepiej zrozumieć się wzajemnie t zbliżyć 
się do siebie ldeolog:cznie. 

Makarenko stw1!!rdza że zJednoczen1e nego zainteresowania. ponieważ jest ono spra 
się on po raz pierwszy z Leninem. partii robotniczych ~ Pulsce ma prze. wą całe.go narodu p0tskiego_ Polskie ma!.y 

łl okresie rewolucji 190~-07 ro1<u Sta- b:e~ nie mechaniczny, leci: wynika 11 sa.mer:o pracujące uczciły Konqres Ziednoczeniowy 
Ji.1 stał na czele bol~zew:ków zakauka.s- tycia. Rewolucyme przek:.ztałcenia orzepro Partii Robotniczvch wybitnymi sukcesami 

,.Gdy się zjednoczymy, będziemy siłą, która 
będzie w stan~e p •konać wszelkie trudno~ci 
- oświadczył brvgadzista - tokarz, członek 
PPR. Franciszek Salińskl. Uczymy s!ę i bę­
d:r.iemy się nadal uczyć u komunistów Zwląz 
ku Radzieckiego". wadzone prrer polską klas~ robotnic1ą od produkcyjnym .. 

kich. W roku 1912 Stalin, iako członek chwi11 powstania Krajowej Rady Narodowej , Makarenko zwiedził fabrykę traktorów „Ur 
C~{ partii. k'erował Biurem Rosyjskim wspaniałt> sukcPSy osiągnięte przez całv sus". Robotnicv tej fabryki - pisie Maka­
CK. Wspó!uie ! Leninem Stalin. 

0

stworrył kraj, ułat\\>1Jy 1 1k"'ldacJę rozłamu w ruchu renko - zobowiązali su: wyprodukować po-
robOtnlczym oru i.tworrenie trwałych pod. nad plan to traktorów oraz rozw . nąć wsp{)ł. 

i wychował partię rewolucyjną nowego staw dla zJednOC7enia partii robotniczych. 7.awodnictwo pracy. PodobruP iak na terenie 

„ W jedności partii robotniczych ~ła. Wie­
my. jesteśmy przekonani - powiedziel:! na 
pożegnanie robotnicy fabryki traktcrów. Sło 
wa te - konkluduje Makarenko - powtarza 
et.la ,polska ludność pracu.ląca". typu - partię bolszewicką, prowadząc Szybka odbudowa przemysłu i rolnictwa. całej Polski. rówmeż i turnj współzawodnt­

konsekwentną walk~ z mień!'.zewikami, zago;;podarowanie z~em Odzyskanych i WY· ctwo stało sie czynn:k;em decyduiącym w •••••••••••••••••••••••••••••• 
bneża mor~k1ego, przyczyniły się do wt.ro- walce o wzrost produkcji przemy8łowej. 

ana.rchistam: i innymi wrogami mark.sir- stu dobrobvtu ludności pracuiącej w Pols~ W dalszym ciągu Makarenko opowiada o To I o a.o 
mu. Demokraty<'me) Na baz.ie tych sukcesów 10 ~wej rozmowie z robotnikami fabryki „Ur-

1 11po<jarciyeb Jak równlet wielki.eh oalągnlęć !IUS". Członek Komitetu Fabrycznego PPR, W • k• k • 
PJ rewolucji lutowej l917 roku Sta in w dzłf'd11inl~ kuł·oralnej uzyskana ze>stała Stanisława Dy• powiedziała, że „do zjedn0- yc1ecz I ra}OZnOWCZe 

wrócił /.. zoiania. Kierował on działalnoś- td~lo.-lczna I polityczna konsolldac.fa klasy czen 'a parli! robotniczych pr-tyczyniło się Jak wiadomo. Francja nale~ do peństw 
c1ą Kom!tetu Centralnego i petersburskie. robotnlci:eJ. Jednoc7ąc się, partie robotnicze pragnienie. aby Pols-1\a była ie<:zcze bogatsza zwycięskich w ostatniej wojnie światowej. 

dokonały wielkieJ pracy w swoich własnych i silnie.isza, aby polska ludność pracuiąca Jak wiadomo, Francja ma udział w okupa­
go colszewików, redagował gazetę „Praw-

szeregach PPS rozgrom · ła swoią ,prawicę, mogła w szybszym tempie osiągnąć warunki cJI Niemiec. Jak wiadomo. Ft'llncja ma pra-
dę". Od maja 1917 r. Stali!: jest członk'.em która orientowałd się jawnie na odrodzenie szczęśliwsze~o życia". Majster Waclaw Chn-j wo do odszkodowań I t. zw. reparacji wojen­
Biura Politycznego Komitetu Centralne- kapltali;:mu w Pulsce i przeprowadziła czyst rzek. członek PPS. opow:edz1al, że w fabry I nych z Nlemit>c. Wiadomo jednak równid 

kę w szeregach partit PPR rozpraw'ła się z ce pracowało przed zjednoczeniem przeszło (ostatnie wiadomośri). że aa mocy ukłlldU 
go. Wspólnie z Leninem Stalin iJył orga- prawlc<'wo _ nacjonali5tycznym odchyleniem 600 c;:łcmkó'll PPR i 390 c1..łonków PPS, któ I hadlowel:'o zawartego niedawno we Frank­
nizatorem i wodzem Wielk:ej Paźdz!erni- i również octyściła swe s?.eregi z elementów rzy już od dłu7.s1Pgo czasu wspólnie uczyli furcie, Francja 11obowiązała się dostarczał\ 

kowej ~wolu~f- SO<!jali.s.tycznej. Stalin oportunistycznych się na kołach. samoksztnłc<!niowych, na kur 

1 

hutom niemieckim setek tysięcy ton swojej 
Zjednoczen e partii robotniczych - pisze sach. studiowah marksi1m.tenitrzm. słuch.lli (lotaryńskiej) rudy żelameJ, zasilać tą rudą 

kierował pracą V1 zjazdu partii, który V.. J- dalej Makarenko - stanowi przedmiot ogól wyk~adów 1 referatów. Wszystko to pomogło przemysł wojenny Trhonil, kosztem i;pitdku 
sunął hasło objęcia władzy przez r role• a- -- j własnej produkcji, d?a której .,układ" nie ·. . , • . . . . k • • , 1 przewiduje dostarczania z Niemiec Zachoo-
ru.t l b:edo,ę WleJską. prr.ez obalerte d··-. Poszu iwan'~ samorodnych ta'entow nich ani Jednego, należn~go przecie na ~.asa-
ktatury kontrrewolucyjnej burżuat.ji. W: p '. U j dzł~ reparncJi, kilograma w~gla. Poniewa:i w 

· h ' · · h 19 k s '. I dodatku w tej „wymianie handłowe-J" nsta· 
dmac pazdz1ermkowyc 17 ro u ta- · K k z z p S • h łono stosunek marki (zachodniej, nlt>miec· 
i:n stał na czele ośrodka partyjnego dla 00 urs w. aw. rac. pozy wczvc I klej} do franka francuskiego na 1:8'7 na ko-
kierowania 'JOwstaniem. Wydział Kult.-Oświat. Za:ządu Gl?wne~o zł, IV !13:groda - 5.000 zł oraz liczne w po· j rzy~ć ... marki - trudno się dziwić, te lud-

. . Zw. ZRw. PiaC. Przem. Spozyw. podJął me ~t.::tc ks1ązek, nośc Francji zadaje sobie pytanie: 
Od roku 1917 do roku 1923 Stalin pia- zwykle pożyteczną inkjatywę wyłowienia Urocz"ste wreczemc nagród odb...Azie się w 

1
. Kt J ~ ł ś 1 i k Fr 

I ś ód 'k': - h J • "'-' - o e11o w a c we l" upowany: an-
stował urząd komisarza ludowego dla !!po r masy pracowll;~ «W ~ozywczyc , ~a wymaczonym terminie. Prace nagrodzone, cja, <!zy niemiecka Trizonla.? 

d , , h od k ~orodnych talentów li.eractuch. malarsk.ch wystawione będą przez zarząd Główny, zaś j • 
spraw naro owosc1owyc oraz ro u ito na;:wiska au:orów opublikowane w prasie. Francja, c1toye05, Francja. KraJ niby r.wy-

1919 do roku 1922 - komisarza ludowego Pierwszym etapem tej akcji ie~t rozpisan:e . , d . ś . t . I cłę~kl w ostatniej wojnic, po wojnie atoli, nie 
Op1eKa na ukD'.tymi ~ ro_d rzen . robo ni- · stety, okupowany. rrzez ,tgolaków marshal­

inspekcji ro!.>otniczo-chłopskiej. Podczas konkursu, obejmuiącego literaturę, malar czych .tal~nt~m1 me moze_ się oirramczyć do I łows:klch 1 ich francuskich rz.ąd1;wych faga­
wc.jny domowej i walki ! Interwentami ~two· i sztuki plastyczne, Do konkursu przy. wylow1ema ich ; „ukaU1n:a św: atu". Robot· I ww 
zagranicznymi Stalin stworzył wspólnie z stąpić może każdy czlonek Związku. Tema nik - artysta m~i mieć odpowiednie warun I · 
Leninem Armię Czerw011ą, organizował ty. rodzai 1 charakter dzieła dowolny w za ki do rozwiiania swego talentu M11~i mieć • • • 

· ó . b' ł Jt.-e~ie wspomnianych trzech rodzajów sztuki się gdzie zwrócić o radę f wskazówki. Wy- W. Brytania to kraj, który, Jak to 11ię mó-
rozgromienie interwent w 1 ia ogwar- Prace należy przesyłać bezpośrednio do Za dział Kult.-Oświat. Zw. Zaw. Spożyw. nie po wi, życie swoje zasadza na tradycji. Otóż, Je 
dz:stów. Od roku 1922 Stalin j~t stałym rządu Głównego w nleprzekrac?.a!nym termi- zostawi wyróżnionych w konkursie c:rłonków, śll chodzi o święta Boże«o Narodzenia. trady 
sekretarzem generalnym Centralnego Ko· nie do dn'a 14 marca 1949 roku. Związku bez opieki. cja ta brzmi: na kPtdym stole Indyk z kasz-
mitetu ~artii. Po śmierci LJ:nina ~talin Zarząd Głównv pnezna,·zył szereg nagród Służąc im fachowa radą i życzliwą kryty. ta.nami., Nie karp, nie !lt'hab, nie szynka. tyl-
prowadz1 narody ZSRR szlakiem lemnow- P~e!'lleżnycb i książkowych dla każdej dzied:d ką, powiększy może kadry twórców nowej, ko wł~nie - indyk. Lecz. Jak powiada prz~ 
skim. ny sztuki. A więc: 1 nagroda . - 20.000 zł, l wartośc owej a do.stępn»j wszystkim - sztu słowie. Indyk myślał. a w parlame'!cie_ bry 

Stalin obronił leninizm w walce ze II nagroda - 15.000 zł. III nagroda - 10,QOO ki i kul1ury, I tyjrklm łeb. mu ocfęl!. l\llnłs«'r wyzyTI:lenla: 
11-1111-1m_n _m_1H1-11~~~m1-lll-n11_11_11~m-m1-1111-1111-1111 ... 1111-1111-1111~1•1-~: Strarhey, oswladc7Vł bowiem .. co nastPpuJe. 

' sprawa zaopatrzenia w ływnosć ludności bry 
.las.ne nerS."'e"t•ni,u na drodze do !fiOClall7 ... U łyjskieJ przedstawia się wręc11 katastrof:linłe. 

R ł k • d k • • 1 d • Anglfa nie moi.e Uczyć na polepi:zenie f!yłu-

Q Z W Ó •I i wspó praca ra1ów emo raCJI u owe1 =~: .To:1~~1:r~~et:::t~~ ~.·z!~~~!~n~~~ 
rynku ostatnfo niebywałe podskoC'zyla). 

Przylazne porozumienie we wszystkich wzaiemnvch zagadnieniach - Wielkie Ano. rzecz jasna. w tych warunkach 
OSiqgnięcia gOS -odarcze i kulturalne kwita z indyka. Tradycję kdnak w Pit:fa'lzie-

. . slęcłu proC'entach iiwlątC'cmą hędzłe mlri:na 
„Nowoje Wremia" zamieszcza artykuł W I Fakt o wielkiej doniosłości hlstoryczne1., Europy środkoweJ I południowo - wschod- za<!hować Niby jeśli chodu 0 kasztllD'Y Te 

Karra, p. t. „Preyjaźń l współpraca krajów pol~gając~ na tY_m, że kraje demokracji Judo niej u~ierplały od rozbojów I grabieży hitle- w Anrllł. nie s~ przecież zreglllmt"ntow·a~c. 
d~mokrac.tt ludowej". Autor pisze o atmosf P.- WeJ zrzuciły z siebie Janmo nlewf>ll imperia rawskich oraz zniszczeń wojennych nlepo-

1 
rze wrogości i waśni narodowościowych. któ lłstycznł'J I przeszły do obozu demokratycz- równanie ł>ardz.iej niż Francja, Włochy I In- • • • 
ra od wieków panowała w krajach Europy I nego ze Związkiem Rad7.ieckim na czele, d0- ne państwa zachodnio - europ~iskle, pań- Japonia. kraj wschodząct>go dońC'a. Je~ t 
środkowej i południowo - wschodniej oraz o prowadził w skutkach do U!':talenia stosun- stwom demokracji ludowej udało się w cią- krajem, że się tak wyrazimy, wcale „nif' zs­
gruntownych zmianach, które zaszły w życiu 1 ków pokojowych I do przyjaznej współpracy gu nle1wykle krótkie~o okresu c1asu lagoić chod7.ącycb" afer 1 chuligaó~tw na naJwYż­
narodów tych krajów po drugiej wojnie świa narodów w macmeJ uęśei Europy. Fakt ten wiele ran. zadan:vch przez wojnę. osiągnąć a !'lzym szczeblu państwoW'lm. Po ostatniej 
towej. wywrze zbawienny wpływ na walkę świ.ato , w szeregu wypadków również Pl"ZE'kroceyi: skandalicznej hecy łapówkowej poprzC'llnłr.~o 

Zrzuciwszy jarzmo niewoli lmperlallstycz­
nej, kraje demokracji ludowej wkroczyły na 
drogę socjalizmu i już obecnie wldOC'Zne są 
pierwsze plony tej zmiany ustrojowej. Prze­
de wszystkim zostały 111lkwłdowanf' łródla 
konfliktów tr.rytorialnych między poszczegól 
nymi krajami. Zagadnienie transylwań!Okie, 
które od wieków było kMCllł nlpqocly mię­
dzy Rumunią I Węgrami, zostało pomyślnie 
rozstrzygnięte.. Radykalnl'j zmianie uległy 
c;tosunkl między Rumunilł i Ballarł~ które 
załatwiły pomyślnie I w sposób pokojowy 
nsławlony problem pohtdniowe.t Dobrudży. 
Nastąpiła również pomyślna likwidacja tarć 
między innymi krajami Europy środkowej i 
południowo - wschodniej, wynikających po­
przednio z naJrozmaltszvch ros:r.cz:eń wzajem 
ny<:P-

wych sił demokratycznych przeciwko wo1- przedwojenny poziom rozwoju przemysłu I gabinetu Japońskiego - obecny rząd Yos:r.Jdy 
nie, o utrwalenie międzynarodowego pokoju transportu. „zalnau~rował" swoją dzłllłalnośf politycz· 
1 bezpiecze6stwa. I Likwidując pomyślnie skutki kilku lat po- ną ró~'llld kompromitacją łapówkową. 

~cieśnienie przyjaznych stosunków mię- 11uchy, kraje te krnczą pewnie Po drodze Jak si~ r.kazało. Furihata jest nif' nd pari. 
dzy krajami demokracji ludowej odbiłó się 57.ybkie"o rozwoju r<>lnlctwa. Kra1e te zaha- dy Jllpońskłm ministrem komunikar.11. Fact't 
silnie na ich gospodarce I wzajemnych kon- mował;, inflację, która do dziś szaleje w Euro jest ,,smarowany" l Jedzie. ..Smarowany" 
taktach gospodarczych. Toteż, chociaż kraje pie zachodniej. oc:zywl~cle. łapówkami. Podobnie jak Jzuml­

T ysiqce hektarów nieużytków oddano pod uprawę 
W pobliżu Astrachania. położonego u 

ujścia Wołgi. znajduje się w delcie tej rze­
ki olbtzvmi obs:i:11r wielkoo§ci 750.000 ha 
który z każda wiosna zalewa.ia wodv po 
wodziowe Wołgi. D?.ięki planowe.i c1.kt:ji 
melioracyjnej. całemu systemowi wałów 
och:ronnvch i rowów odpływowych. odda.. 
no iu! 22.000 ha dawnvch itleużvtk.6w nod 

uprawę. a w najbliż&zym czasie obszar u­
orawnvch pól w te.i olhl"""-.,,,;„; delcie Woł 
gi "°wiekszv się o .dalszych 15.500 ha 
Rolnic'' os~dzel"i na tvch tert>"~ch nr„C"Uia 
w kolektvwach i maia zbiory 3-4 krotnie 
większe niż są.siadują.ce z osuszonymi i za. 
betlipieczon:vm; nrzed oowodzia obszarallli 
delty. 

jana. minister skarbu, który clężkit> miliony 
zarabia na .-reJszach. Podobnie Jak wit>lu dl' 
putowanych z nominacji fł'n. Ma<' Arthura. 
któny uzyskuj~ spore fnndos:i:e dzli;kl 11wo­
ft>J .. praC'y parlamt>ntamej". 

F.h. Japonię 7owią rówolt'Ż .. kraJrrn kwlt­
ną<'f'j wiśni". Jeśli Jf'dnak chodzi o '!°'rę n."! 
daw.\" - kraj to. moh;ta powłedzl<'r, kwit­
nącej, za pnf'proszeniem, świnL 

E. TAM 

• 
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H ierownicza rola PZPR 
w walce o wykorzystanie wszystkich możliwości produkcyjnych naszego przemysłu 
Następnym mówcą jest tow. Eugeniusz tej dziedziny np. niski stopień \Vykorzy­

Szyr. Od samego początku sala słucha z stania mas'lyn w przemyśle metalowym 
napiętą uwagą jego rzeczowych, żyv.ro średnim i precyzyjnym, mówca podkre­
ujętych wywodów na temat niektórych śla, że przykładem właściwego rewołu­
~ktualnych zagadnień naszego przemysłu cyjnego tempa była ostatnio praca re-
1 handlu. montowo-montażowa w zakfodach „Trxe-

Mówca przypomina na wstępie, że re- binia" znanych" p. n. „Czerwona Trzebi­
ferat tow. Minca przedstawił już wszech- nia". 
stronnie wielkie zadania i perspektywy Za przykładem „Czerwonej Trzebini", 
budownictwa socjalistycznego w Polsce. w której grupa montażowa wyremontowa 
Członkowie partii, działający aktywnie ła wielki kondensator w 8 dni za 60 tys. 

na odcinku gospodarczym - stwierdza zł., gdy fachowcy chcieli remontować 
mówca - świadomi są prac i trudności, przez miesiąc za 300 tys. zł. „ powinny 
które można będzie pokonywać i łamać I pójść grupy remontowo-montażowe przy 
tylko drogą mobilizacji wszystkich twór- innych zakładach l>racy. Pod warunkiem 
czych sił klasy robotniczej, mobilizacji wykonania niezbędnych usprawnień tech­
mas "pracujących na wsi i w miescie. nicznych można w szeregu fabryk meta­
Zaufanie milionów robotników i chłopów, ~owych podn,eść produktię o 20-30 proc. 
zaufanie większości narodu polskiego 
zobowiązuje naszą partię do połączenia 
tej mobilizacji z kontrolą wszystkich 
ogniw · administracji, wszystkich ogniw 
kierownictwa gospodarczego, do połącze­
nia tej mobilizacji z surową i bezwzględ­
ną krytyką niedociągnięć i słabości na 
froncie gospodarczym, z konsekwentnym 
usuwaniem ze stanowiska tych, którzy, 
przeżarci do szpiku kości trucizną biuro­
kracji i konserwatyzmu oraz niechęcią do 
socjalistycznego systemu organizacji ' pro­
dukcji - s:&odzą naszym interesom i ha­
mują nasze plany na nowym etapie nasze 
go rozwoju społecznego i gospodarczego. 
(Huczne oklaski). 

W chwili, gdy robotnicy kopalń i fa­
bryk, pracownicy wszystkich dziedzin 
produkcji rozszerzają i pogłębiają formy 
i treść socjalistycznego współzawodnict­
wa pracy, kiedy walka o przedterminowe 
wykonanie planu trzyletniego, o skróce­
nie terminu budownictwa inwestycyjnego 
łączy się z walką o wzrost dochodów pań­
stwowych, o rentowność socjalistycznego 
przemysłu i handlu, - muszą również 
ulec zmianie metody i formy kierow­
nictwa gospodarczego, organizacja i dzia­
łalność aparatu gospodprczego, aktywność 
sił partyjnych na froncie gospodarczym. 

Musim'V wykorzystać w pełni 
maszyny 

Tow. Stalin - ciągnie ~ówca - p<r 
wiedział, że w ustroju kapitalistycznym 
główną troską dyrekcji przedsięb:orstwa 
jest przez zastosowanie maszyn wycisnąć 
maksimum z człowieka. W u.>troju socja­
listycznym człowiek walczy o to, aby wy· 
cisnąć maksimum z maszyny. 
Słuchacze przyjmują to lapidarne 

stwierdzenie hucznymi oklaskami. 
Nasi przodownicy pracy, racjonalizato­

rzy i nowatorzy produkcji - stwierdza 
tow. Szyr - rozproszyli już szereg le­
gerid o ograniczonych możliwościach ma­
szyn. Ale to jest dopiero początek. W wal­
ce o socjalizm maszyny pracują szybciej 
i lepiej. Swiadomy pracownik - to po· 
tęga, która usuwa z języka technicznego 
różne pojęcla o „niemożliwości''. Mówca 
rzuca więc hasło walki o pełne wykorzy­
stanie możliwości produkcyjnych. 
Hasło to - stwierdza mówca - należy 

przenieść w masy pracujące oraz umożli­
wić rzeezywistą I skuteczną kontrolę spo· 
łeczną robotników i pracowników nad 
sposobem wykorzystania majątku socjali-

Przedsiębiorstwa podległe ministerstwu 
wpłacą w roku 1949 do budżetu 153 mi­
liardy zł. na sfinansowanie inwestycji 
123,5 m'.liarda zł. Plan oszczędnościowy 
ma przynieść 50 miliardów zl., wzrost 
własnych środków obrotowych - 36 mi­
liardów zł., mimo, że fundusz płac zwięk­
szy się do 165 miliardów zł. Jest to pierw• 
sza odpowiedź na ariel m~nistra Dąbrow­
,kiego. 
Kończąc tę część swego przemówienia 

mówca wskazuje, wśród hucznych oklas­
ków, że Polska Zjednociona Partia Robot­
nicza µowinna odegrać kierowniczą rolę 
w wa!ce o wykorzystanie ws:ielkich moż­
liwości produkcyjnych na fronci~ planu 
trzyletniego i planu sześcioletniego, 

Tow. Szyr przechodzi do omówienia 
"Zagadnienia handlu, stwierdzając, że spe­
kulanci, zfodzieje grosza publicznego, 
agenci obcego wywiadu walczą o run na 
sklepy, o pogorszenie bytu I stqpy życio­
wej mas pracujących. 

Mówca uprzedza delegatów, że w 1-szym 
kwartale 1949 r. czeka ich batalia ze spe· 
kulacją i rea;;:cją, która jui dziś poprzez 
kłamliwe pog?oski o zmianie waluty i o 
nieuniknionej droży:foie usiłuje siać za· 
męt. 

Wygramy batalię 
ze spekulacją i z reakcją 
Reakcja chce w ten sposób przeciwdzia­

łać pomyślnej realizacji w:elkich i ko­
rzystnych reform zniesienią systemu 
kartkowego i reformy płac. Trzeba przy· 
~otować całą piirtię do walki z wrogiem 
klasowym, kierując jej uwagę na handel 
państwowy i spółdzielczy, na kontrolę 
działalności hand!u prywatnego. 

Mówca przytacza cyfry. ilustrujące ol­
brzymie osiągnięcia na polu rozwoju han­
dlu socjalistycznego. Plan zbytu artyku­
łów przemysłowych na rok 1949 wynosi 
1046 miliardów, z tego bez pośrednictwa 

Pragnąc uwypuklić niektóre z tych za­
gadnień pod kątem widzenia ogólnych 
wytycznych mówca zatrzymuje się nad 
trzema problemami: 

Przemówienie tow. Eugeniusza Szyra I 
Po pierwsze - za_gadnienie kontroli i sta stycznego, t:rządzeń produltcyjnych, ma- h.andlu hurtowego sprzedanych będzie to· 

tystyki. szyn, surowców, narzędzi i energii elek- warów za 600 mil:ardów - za pośrednic-
Po drugie - wykorzystanie zdolności trycznej. twem hurtu państwowego 375,5 miliardów 

produkcyjnej i styl planowania. Nasze osiągnięcia w dziedzinie plano- zł<Jtych, spółdzielczego - 64,3 miliarda zł., 
Po trzecie - handel zewnętrzny i mię- wan;a i realizacji planów produkcyjnych zaś prywatnego tylko 2,5 miliarda zł. Hur-

dzynarodowa współpraca gospodarcza. są olbrzymie. Stanowią one słuszny przed- to ..... -nie państwowe artykułów przemysło-
Mówiąc o pierwszym z tych zagadnień miot naszej dumy i bodzie«i: do walki o wych zbędą bez pośrednictwa detalu 40 

tow. Szyr stwierdza, że częste wydawanie jeszcze większe osiągnięcia, ale nie powin- proc. obrotów, przy czym oddawać będą 

a oni dla uprzejmego traktowania kupu­
jących. 

Detalicmy handel uspołeczniony nie wy 
ka:ruje też dostatecznego zrozumienia dla 
ldasowego podejścia do S{llawy przystoso­
wania godzin sprzedaży do potrzeb świata 
p•acy. 

Wiele spółd:tielni pl'8cuje· jeszcze z de­
ficytem, co w r. 1~49. nie będzie tolerowa­
ne. Twarda dyscyplina finansowa nauczy 
pracowników spółdzielni pracować po no­
wemu. Nauczy ich, że winni hyc godni 
pracowników żeglugi, komunikacji, winni 
myśleć o rodzinach robotników, o nwźli­
wościach zapewnienia im tanim wysił­
kiem nieco lżejszego życia i łatwiejszego 
zaopatrywania się w towary. 

Tow. Szyr zapowiada, ze wszelka próba 
spekulacyjnej kampanii będzie złamana, 
a przy tej okazji dotkliwie zostaną ude­
rzeni wrogowie klasowi, spekulanci i agen 
ci obcego wywiadu. Reforma płac i znie­
sienie zaopatrzenia kartkowego stwarza 
przełomową sytuację. Sytuacja ta będzie 
próbą siły lub słabości kół partyjnych w 
wt.lee z wpływami reakcji na zacofane 
oddziały klasy robotniczej - w walce o 
to, aby listy wypłat i normy płac odpowia­
dały założeniom reformy, aby biurokracja 
nie stawiała nas przed faktami dokonapy­
mi, szkodliwymi dla klasy robotniczej. 

Operacja styczniowa będzie próbą 
ogniową Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, będzie ona nową zwycięską 
bitwą klasową o poprawę stopy życiowej 
mas pracujących i podniesienie wydajno­
ści pracy. 
Przechodząc do zagadnienia współpra­

cy gospodarczej państw obozu antyimpe­
rialistycznego, mówca stwierdza, że budo 
wa socjalizmu w naszym kraju byłaby · 
niemożliwa bez wzajemnej pomocy i 
współpracy Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej. Budowa so­
cjalizmu w naszym kraju będzie tym 
szybsza i łatwiejsza iJl1 szersza i głęb- . 
sza będzie wzajemna pomóc i współpraca 
z tymi państwami. Stosunki między pań­
stwami obozu antyimperialistycznego nie 
ograniczają się do znanych dotąd form 
międzynarodowej wymiany handlowej. 
'l'reśc i forma tych stosunków są głęboko 
. różne od stosunków między krajami kapi 
talistycznymi, jest lo bowiem polityka 
braterskiej przyjaźni i braterskiego sojo~ 
szu. 

Poli ty ka braterski ej 
przyiaźni ZSRR 

zarządzeń, okólników i instrukcji bez za- ny przyprawiać nas o zawrót głowy. Je- do detalu państwowego towary za 113 mi- Mówca przypomina wytyczne polityki 
bezpieczenia kontroli ich wykonania sta- steśmy dopiero na początku •lrogi i było- liardów zł., do detalu spółdz:elczego zą 78 Związku Radzieckiego w tej dziedzinie, 
nowi jeden z największych braków nasze- by rzeczą niebezpieczną mówić o dosko- miliardów ,do deta•lu prywatnego za 36,5 określone przez Żdanowa na konferencji 
go stylu pracy. Od takich niedomagań nie nałym planowaniu w warunkach istnienia miliarda zł. 9-ciu partii komunistycznych i robotni-
uchroniło się - jak podkreśla mówca - gospodarki chobnotowarowej I poważnego Wynika z tego, że detaliczny handel czych: 
również Ministerstwo Przemysłu i Han- udziału eler.1Cntów . kapitalistycznych w państwowy w tej dziedzin1e zajął już „Sowiecka polityka trzyma się kursu 

- dlu. życiu gospodarczym. pierwsze miejsce, a hurt państwowy do· dobrych stosunków ze wszystkimi tymi 
Mówca cytuje kilka wyjątkowo jaskra- Mówca zwraca aastępnie 'Uwagę na minuje. Szybko rozwija się sieć państwo· państwami, które wyrażają chęć wsp6ł-

wych przykładów biurokratycznego wyko ,,szturmowe, gorączkowe, ne~·wowe" me- wego I spółdzielczego skupu zboża .. Pań- pracy. W stosunku do tych krajów, które 
nywania zarządzeń i braku kontroli. Na tody w walce 0 wykonanie planu. Zjawi- stwowo-spółdzielczych puntów skupu zbo- są jego prawdziwymi przyjaciółmi i so­
sali wybucha śmiech, gdy minister mó- sko tó znajduje wyraz w nierównym tem- ża bc;dzie w r. 1949 _ 3.000. Mleko skupy- jusznikami Związek Radziecki odnosi się 
wiąc o wykonaniu z opóźnieniem o 164 pie produkcji. Tam, gdz:e istnieje codzien- wane będzie przez spółdzielczość w 4_800 i będzie się odnosił jako wierny przyja-
dni zamówienia na frezy ślimakowe doda- na kontrola wykonania planu, np. w prze- punktach. Detal państwowy wzrośnie z ciel i sojusznik". ' 
je z ironią, że widocznie ta symboliczna m, śle węglowym, można .. zaobserwować 700 punktów handlu spożywczego do prze- Wyrazem tej polityki Zw. Radziockie­
nazwa wpłynęła na opieszałość wyko- z reguły spadek produkCJl na początku szło 2.000. Detal spółdz:elczy handlu ar- go jest umowa o kredytowych do.stawach 
nawcy. W innym miejscu, wśród oklasków miesiąca, a wysokie wyniki w końcu mie- : tykułami spożywczymi wzrośnie z 22 tys. inwestycyjnych dla Polski ze styczinia rb., 
i o}'jawów wesołości na sali, mówca pięt- -;i aca. TymczTłsem należy dążyc do równo- do 28 tys. umowa z Czechosłowacją - zapewnia:J4-
nu~e metodr prac! pe~neg~ zespoi~ le~ar miernego wykonania planu _ jeśli nie co- ca wzrost obrotu o 45 proc., umowy so-
sk1ego stwierdza3ąc ze bmrokrac3a Jest . . . . od • Przykładem walki o handel są rewolu- wiecko·rumuńska, sowiecko-węgierska, 

, • •. " . , dzienn•e, to przynaJmmeJ tyg mowo - cyjne zmiany, jakie zaszły w ciągu 1948 
chorobą zakazną, ktora ~ai:raza naw~t}e- oraz do wykonania planu nie tylko dla da. roku w dystrybucji węgla. Gdy reakcyj- sowiecko-bułgarska i sowiecko·albańska. 
karzom powołanym do JeJ zwalczania • t nego zakładu, ale dla każdego oddziału, ne elementy zamaskowane w Centrali Han Umowy te świadczą o tym że Zw. Radziec-

0 
. d 1. d k 1. zespołu i każdej maszyny, dla każdego dlu Węgla twierdziły, że państwo i spół- ki z żelazną bolszewii;ką konsekwencją 
Je no tte meto y ontro I miejsca pracy. dzielczość nie potrafią sprzedawać deta- realizuje swoje obietnice. 

k • 1 ~ T s 6 · t · w zeregu fa Polska ma umowy z Wę~rami, Rumu-wy onania p anu :1 ow.. zyr m w1. O • YU:• ze S , . ~ licznie węgla, gdyż byłoby to połączone z ~ 
A t • d · bryk me prowadzi się Jeszcze własc1we1 deficytem, to w kilka miesięcy po usu- nią i Bułgarią a Rada Gospodarczej Współ-

dągn~a t:.!~~:;r ~~~~~b~o~~~zr:C:l!1ołać sprawoz~a;-vczości, . n!e popularyzuje się nięciu tych elementów okazało się, że pracy polsko-czechosłowack'.ej uchwaliła 
·się do nowych form oddolnej społecznej plan? wsrod r';łbotn~k?w·. • zysk z detalicznej sprzedaży węgla, który ohszerne tezy 0 pogłębieniu tej współ­
kontroli drogą powiązania kontroli par- "!'f-ł O\":ca wyrazadopt1mhę, ze zbytt mhalfoabmoy- za 3 kwartał br. wynosił 43 mil. zł., wy- praey. 
tyjnej z kontrolą państwową i społeczną, Wl o się .u nas o re czas o yc . r - niósł w październiku 26 mil. zł. Za 11 dni Forma i treść międzypaństwQwych sto-­
drogą wprowadzenia jednolitych metod kach, ktore pl~nu me ~ykonaly. N1~ wy: grudnia państwowe składy rozprowadzi- sunków gospodarczych Związku Radziec-

k t 1. k . starczy - stwierdza mowca - prem1owac ły 136 tys. ton, spółdzielcze _ 341 tys. kiego i państw demokracji ludowej, wza-
on ro 1 wy onania. • b , d · · · · 1 I tn" h 1 ó 
Przechodząc do problemu wykorzysta- przoduJ~ce zakłady, t~e a po~~c pr:re e ton, a prywatne - 13 tys. ton węgla. . Jemne powiązanie wie o e :c pan w ga-

nia istniejących zdolności produkcyjnych wszystkim z~kładom !11e nadąza1ącym z~ Sala reaguie na powyższe cyfry żywy- spodarczych - wszystko to nie jest skie­
i nagromadzonych zapasów oraz ochrony t~mpem wspołzawodnic~a, za~ła~om za mi oklaskami. rowane przeciwko żadnemu innemu pań­
majątku socjalistycznego przed uszkodze- rue~~anym. i;:omoc ta.w·nna stac się nową w dalszym ciągu przemówienia tow. stwu, ale jest wyrazem nowych sprawie. 
niem i marnotrawstwem, mówca rzuca t!cs~1ą wspołza~odructw.a p~ac!, po~ob- Szyr podkreśla, że obecnie główną uwa- dliwych, interna.cjonalistycznych form 
szereg dalszych krytycznych uwag. Opi- nie 3ak we wspołzawod!11ct~ie mdyw.1du- gę należy zwrócić na handel detąli.ezny ws~6łpracy międzynarodowej. 
nia fachowców _ mówi tow. Szyr _ jest a1?~m pr:rod?wni~y sta3ą się nauczyciela- artykułami spożywczymi: mięsem, tłusz- Przypom:nając słowa tow. Bieruta, że 
zgodna co do tego, że wykorzystanie ma- mt 1 pomocnikami swych słabszych towa· czem, mąką, chlebem i t. d., oraz na or- budując socjalizm w I!:raju, zdajemy sobie 
szyn w naszych fabrykach w stosunku do rzyszy. . , . . . ganizację restauracji ludowych i zamianę sprawę ze znaczenia jakie osiągnięcia te 
teoretycimych możliwości _ jest niedosta Tow. Szyr podkresla daleJ, ze prz~m1l- stołówek fabrycznych na jadłodajnie spół- stanowię dla trium.fu sodalizmu w świe­
teczne. Istnieją pod ~m względem pewne czano u ~as dotyc?czas sprawę ~mk?~ dzielcze. , cie, mówca w zakończen:u zapewnia, iż 
przyczyny wytłumaczalne jak dy stan P.lanowama, kosztov.: :vłasnych os1ągmęc . T,rzeb~ wydac wojnę złym ~rzyzwycz~„ członkowie partii świaAfomi odpowiedzial­
szeregu maszyn i urządzeń, braki w in- [:nans?wych przeds1ęb1orstw przemysł?- Je!11om 1 prakty_kom zarządu 1 pracown!- ności wobec mas pracujących Polski staną 
stalacjach produkcyjnych i t. d. Duży ~ych 1 handlowych. Wa~ka o plan<?wame-ko~ ~andlu panstwowego, a sz.czegó1me do pracy. na wszystkich posterunkach po­
udział w tych niedomaganiach przypada fmansowo·gospodarcze nie zdobyła .Jeszcze SJ?ołd~ielczego. Obsługa ko::isumentów w wierz!!nych przez P.artię z większym jesz­
jednak na złe planowanie, niedostateczną sobie prawa ?bywatelstwa w co?ziennYII? mek~orych sk~epach sp6ł~z1e.lczych ~rZJ'.'- ~e mz dotąd ~ntuz~a~mem po cz~m wzno. 
racjonalizację produkcji wadliwe opra- życiu zakładow pracy, w świadomości pomma złośliwe wyobrazema reakcJom-

1 
s1 okrzyk: „N1eeh zy1e Polska Z1ednoczo• 

cowanie planów· pr~dukcyjnych złe mas pracujących. Tu mówca przytacza cy- stów o handlu uspołecznionym. Sprzedaw na Partia Robotnicza budująca na czele 
· zaopatrzenie w przyrządy i narzędzia. I fry, dotvczące planu finansowo-gospodar· cy zapominają - stwierdza wśród aplau- mas pracujących nodstawy socjalizmu v> 

. Podając parę ujemnvch przvkładów .z czeJ?:o :Ministerstwa Przemvslu i Handlu. zu rnf.wca że tabakiera iest dla nosa, Polsce"· 

• 
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wytyczne 

jednam yślnie przyjął 
Planu Sześcioletniego 

Po przemówieniu tow. Minca zabrali głos niak - wiąże się ściśle z dalszym rozwojem ocenić swą dotychczasową działaluo§ć. ści, jako naj)Vażniejszego źródła dla inwestycji 
W dyskusji m. in. następujący towarzys7e: I współzawodnictwa w przemyśle węglowym. I Osi~gnąć to można jedynie przez zwalczanie i ,.,~datków ogólnonarodowych. 

Za mało dołożyliśmy starań by pogłębić I roz trade-unionistycznych, reformistrcznych ten· Stworzono podstawy dla Centralnego Banku 

TOW Dietrich l szerzyć wsp?lzawodnictwo. Nie mamy jeszcze dencji w ruchu zawodowym. Inwestyc_vJ·ne""o. Odpadło finansowanie przemy 
• opracowane] metody pracy, powstałej w wy- :żródłem reformizmu w zwiazkach zawodo- b 

Sukcesy naszego gospodarstwa narodowe- i niku, współzawo4nictwa, l~tóra powinna. d~- wych są. nie tylko starzy, opo;t~niRtyczui dzia słu przez giełdę i szukające zysku lianki pry­
go o~iąg~ięte zostały mimo poważnych trud- pomoc w szeroki~ zakresie załogom . gorn1~ łacze zwi:p:kowi, kt6rych spora i.lość pozosta- watne. Obecnie każdy zakład produkcyjny ma 
nośc1, ktore wyłoniły się na początku planu czy~ w korz_Ystamu z bogatych d.oświadcz.en ła w związkach, ale i nacisk za~ofanyrh wat·~tw własne środki obrotowe, zaś na potrzeby dodat 
3-letniego i któfe zdawały się zagrażać jego W~P<;łzawodmctwa. ~o samo moz?ll: pow~e- prarow11irzych na działarzy zwią.zkowych. • 

k · d 1ec I ś ł ac n kowe udzielane s„ dodatkowe kredyty poi! 6r>· 
W'J onanm - stwierdza tow. Dietr·ich. l z . 0 wyi;ia az.czo ci, pomys owosci, r. ł~: :Niektórych działaczy związk?wy.ch ma~o ob- "' 

W t . t d . .. nallzatorstw1e, naradach wytwórczych 1 m chodzi bohaterska walka 0 zhkwidowame elA- słą. kontrolą. 
eJ ru neJ sytuac31 przyszedł Polsce z nych sprawach. . . . . . ól 

pomocą Związek Radziecki Bez pożyczki ra 1 p . . . 1. h b kó . . d . mentów kap1tahstycznych, o reahzacJę planuw Na froncie walki ldasowej szczeg ne zna-
d 

. . . · . - 1 o omow1emu 1cznyc ra w 1 me oc1ąg 1 d · t · 1. 1 · - z · ·a si" 1 ni b" ł ' l 
z1eck1eJ, poważnych dostjłw zboża oraz in- nięć, które hamują rozwój naszego górnictwa m own1c wa s~cJa i~ ) c„n<'go. ~Jm~.1., .. ' ~ czenie ma system podatkowy. W u ieg ym -.. e-

n!ch nie!!;J;>ędnych artykułów i surowców.~ tow. Szczęśniak, podkreśla jak wielkie zada- przede ~szp~kun, a ~zęsto na,rnt Jedyme m· riu wypracowano r.owy system podatkowy. 
me bylibysmy W stanie pokryć deficytu zbóż nia stawia przed nami plan na rok 1949. terwoncJa7n 1 ta:gnmi. . J.\a~z · 8ystem po<l:.tkowy jest skutecznym orętem 
ani zaopatrzyć przemysłu w niezbędne surow l Jeśli usuniemy wszvstkie braki i oprzemy ~aru.nkiem znna.ny c~arakteru 1 s~y!u prac.v . . . . 
ce. • się o olbrzyl'I}i entuzjazm mas robotniczych I związkow zaw?dowych JCSt p~~ezwy<'1.ęz_cme hlę w walce klafiOWCJ, z kap1tahstycznym1 elemen 

Narada Gospodarcza aktywów obu partii ich zaufanie do Partii - praca nas7a stanie d~ych op_ortumstycznych tcorn ° roh 1 zafla. tarni, zachnicm jego jest przeciwdziałać prze­
robotniczych, odbyta \V lutym 1948 r. położyła sie najpev·niejszą podstawą marszu rln t'.lobto 01~~~ związk~~ 7;~wodowych. t l 

1 
~ chwytvwaniu dochodu społeczi1ego przez ele· 

kres błędnej praktyce w dziedzinie planowa . bJ•' n co Polski So.cjalistycznej. owca po rcą a znac
1
-:ny. wzro~ p_ac rea me>ity, kapitalist,·czne wykorzystywaniu go do 

nfa - stwierdza tow. Dietrich • ny~h w Pol~cc oraz ana tZll .Jf! znaczcme szćre· · · , · • . · 

P · · 1 T R k gu świadczeń paMtwa nn rzecz mas pracu j:i.- walki z masami pracującymi. 
rzy budowie narodowego planu gosp. odar I ow apac ,. rvch. ~r. i·n. mówca ~.wraca u~·o""ę ni\ wielkie 

czego k 1949 t t d • .ll' ~ " " „ Nie .jest naszym colem - stwierdza tow. Dą 

ł na ro zas osoy.rano no~e me 0 .Y• . o~ia~niętia w dziedzinie ubezpieczeń spo:ecz-
po ączonof plan lnwestycy1ny z. budzetem. pań ' Na trybunę wchodzi, serdeczn e przyjęty, m·;h które wzrosły poważnie we w~zvstkich luow~ki - w drodze polityki podatkowej li­
stwa zre ormowano system fmansowama in t Ad R k" · ' · · k 'd c t a · ł d k" t · kt6 
westycji pogłebiono metod" planowania I owM.o'wcaamomawap1.aac z1a.gadn1"en1·a gwaranc1"! wy działarh i których ci~iar przerzucopy został na I w1 o."·a ·. ~ zia ~ gospo ar '. prywu neJ, • 

' · . " ' pracodawcę rych 1stn1cme uwazamy za pozyteczne na. obec-
opracowan? zakr:es 1 metodę nowej sta.tysty- konania planu. Pierwszą gwarancją będzie zu C?ln nowości w stoP.unku do okres1i . . . ., · . 
kf, wreszcie obliczono metodą marks1stow-1' wzmożenie rozwoJ'u przemysłu SOCJ"alistycz- P .Ił ą. . . . I nym etapie, pod "' arunk1cm OCZJ'Wl8Cie, ze sto-
k d h 'd d k 94 . . . . . przcd,..-01ennc>go sn wcza.•y. L1czha pracowm- . . . d . , . . · 

s ą oc o naro owv na ro I 7, ~twarza- nego drugą - wzrost hczebnosci naJbardz1eJ 1 ó k · - . · h · ó ł r·-1 suJą się one o ogólnych zalozen pohty!n gospo 
jąc podstawę do. bardziej ści~łego plat1owa- I post~powej Klasy - klasy robotniczej, trze- t',-sw, ~· orrzyls9t.~Ją~oyr ~ co7. twvcszaw~ wbr w~osroak1z1.e1n '1<>9 darczej państwo. ludowe<TO. BPdziemy z całą 8'1 

nfa na rok 1949 I planu 6-letmego I · · · łu · kl b t o1 • " • "'' " ·•oJ • · ., " · ' " ' 
W k 

1949 
b d . i d·

1
• ci_ą, ~ozmie~zczeme ~[~emys d 1. 

1 
~sy ;o 0 .- wzrośnie do pól miliona, w roku zaś 1!)55 rsią-1 rowością zwalcrnć wszelkiego rodzaju oszustwa 

ro u ę z1emy pos a a 1 po raz, mczeJ prze e wszys nm w zie mcac na1- gnie wv~Qf(;ŚĆ miliona osób d tk . 
pierwszy przed rozpoczęciem rok>.1 szczegóło-,· bardziej zacofanych. Szerzej prelegent oma- S 'k. , . _ . • .. . . , po a owe. 
wy plan gospodarczy, który zwią7.e resorty t wia czwartą podstawową gwarancję - pod- ,~, ~,vbl ,:" 

1
,., ~ra~tan1 rk0 •·1°u 1ar.~ al kc.ii t slokcJa~nr~J. Planowość to fundament, no. ktńrym oprzem7 

j d tkj d Ó L "śl k I i · j · 1 d k " z o >~ar i 1 prz••< ~z ·o ar i JC< n1•go y o " 1n. , . . 
e nos • gospo arcze r wnte „c1 e w za re I n es enia na eszcze wyzszy poz om pro u - P . 11 dl 1 . h . 4 7 t , rl· . Po Isk~ Soi·Jahstyczuą brzmiał końcowy 

sie wydatków administracyjnych, a plan in- cji środków wytwarzania. _r:r..em. 1 • an u prze>;. wa 0
• ec~He Y8

: 
21 ~ I . . . . ł 

westycyjny w zakresie wydatkó"N majątko- Piąta gwarancja wykonania planu _ to c1 ro~o~mczych. Przez kolome i p~lkolome t~- ustęp ~rzemow1cma to~. Dąbro":sk1ego'. - Po 
wych. konsekwentny nacisk na przygotowanie wa- g? Mimst7ri<~wa przeszło w .b:. - ~12 tys. dzie 1 ska ZJednoczona Partia. Robotnicza, silna en-

D · d · ,_. k ó ł runków ekonomicznych do uzbrojenia rolnic ci. Przedsięhrnrstwa tr{\"o mimstcrstwa wydatko tuzjazmcm i dyscypliną pracy uzbrojona w 
rug1m o crn"-1"m. t ry wymaga umoc- . · d · t h wnlv w 1947 r - 4 9. miliarda zł w 1948 '"· ' 

nlenia, była sn61.-1 · ~iczość i samorząd. Ele- hya_ w całą potęgę nowoczesne] wie zy 1 ee · li . · 7 •~ .1. d' ., k 19 ,9 w oręż broni marksistowsko . leninowskiej po 
b · · . . . . n1k1 - zaprc mmowano nu iar ow, a w ro u . „. ' 

ID;eQtY.
1 

u~zu~ZYJJ1_<> 1 pra~ica S~CJ~hstycz~a MÓwca przypomina trudności które unie- wyd1ttki w tej dziedzinie wynioRą. 13 miliard•)w prowadzi klas~ robotniczą i cały naród do socja 

d
UJziawlm yś i ei: encJe pdrzec1ws,t1łdW ań1a sFp ń- możliwiały rozwój ekonomiczny'· obrona gra zł. Akcja ta obejmuje obecnie i przedsiębior. !izmu. 

e czo c 1 samorzą u - u owemu a - . · . . . dl ł · · · w da. • • 
stwu. Gospodarka obydwu tych działów była nic i:ektorowych, niechęc do posług1wai;i1a się ~twt. P~ . eg ~ _ rnnym mim;~~r~twom., t Y • t~ Fo przemówieniu zebrani urządzili tow. Dt 
włączona w plan w niewystarczających roz- Komisją Specjalną i Komisją Kontroh Spo- w "J. z:e zime we .w~zys ·ic. pnns ~owy<· browskiemu owacJ·ę. 
miarach · łecznej, jak również fałszywy stosunek do za przeds1ęhiori:twach 0R1ęgną w r. 19Jfl olbrzym1ą. 

· gadnienia walki kJasov1ej. sumę dwudzie~tu kilku miliardów zł. 
Na przełomie lat 1947-1948 zreor~al"izo- Mówca podkreśla, że wspólnym wysił- Km'icząc, mówca oświadc7a że słow:i krytyki Tow. Pszczółkowski wano soółdzielczość, powołano do żvcia Cen- kiem przezwyciężone zostały te teorie i błę- dot~'chcza~owej pracy związków zawodowych, 

tralny Związek Spółdzielczy, rozbudowano dy, przezwycię<!.ył je marksizm - leninizm. które padły z ust tow. Bi.erutn, pomof-:1} rucho- Następne przrmówienie, wygłoszone przez to­
ogniwa hurtu i detalu, zwrócono spółrlziel- Jest jedna postawa, rewolucyjna postawa, wi zawodowemu zajać odpowfodnia mirjs~~o i warzysza Pszczółkowskiego, poświ~cone było 
czość frontem do klasv robotniczej i chłop- pełna zrozumienia, że dopóki jest wróg kla- spełnić swą rolę pod kierownictwem Partii - zagadnieniom wiejskiej spółdziel«zości zbytu i 
stwa, tworząc z niej instrument w walce o d ó lk T · t t · k , 
zlikwidowanie wyzysku i realizację planu. sowy, op ty trwa wa a. a postawa J"'S we fronci<' wal1;i mas r~acuj~7ch o 7~„. ' ~ ~:n zaop;:: rzerna, ·tora po reorganizacji w pierw· 

kamieniem węgjelrrvm siJv Partii, która po- ni.e soejalizmu. lszcj połowie I.Jr. przekształci .się w socjahstycz-
Stworzono także podstawę włączenia do prowadzi bitwę o plan. (Rzęsiste oklaski). ny element sfery obrotu towarowego. 

planu odcinka samorzadowego. Po raz pierw Tow. Rapacki oświadcza że robotnik we T D b k • Mówca stwierdza, że w rezultacie zwiększo-
szy w Polsce P?łączono ~ólny. budżet sam<?-! współzawodnictwie pracy' ostrzej widzi ow. Q row s ' n€j i_lo~ci towarów _przemysłowych na wsi, jak 
rządowy z bud"'.~tem panstwa 1 stworzoi:o J8 I wszystko, co go otacza i. co i:iu prze~zkadz-<ł; Na trybunie staje, witany owacyjnie to.~·. r6wmez w rezultacie pomocy kredytowej pań-
sny obraz publicznych wydatków budzeto- Wszystkie braki orgamzac:vJne, opieszałość Konsta.r.ty DąbroWBld. Stwierdza na stwa oraz oczyszrzania spółdzielezości _ obro 
wych. ! administracji, niedoskonałość rozwiązań tech wstępie, ty spółdzielczośei wiejskiej wzrosły. z 
Zreformowaliśmy system po:l.atkowy przez I nicznych i niedomagania zaopatrzei:ia; Dlat.e że zadania finansowe państwa wynikają z i;a- ;;.800.000.000 zł w piennze.j połowie br. do prze 

dalsze jego klasowe pq~łebienie i zreon~an!- g? w~półza;vodnictwo pracy _ro~otmko;-v. mu mej i8toty zmian, zachodzę~yrh w gospodarce nło 8 miliardów zł w drugim półroczu, przy 
zowaliśmy aparat bankowy, zrzucając resztę s1 poc1ągnąc za sobą usp~awrue:i1e admm1st~a narodowej. czym obroty gminnych spółdzielni i związków 
pozostałości, obciążających go Z lat przedwo ' cji, uq_os~onalei;iia tech~1czne I or~a?!zacył- Plan finansowy b\'dzie wykonany pod wa· powiR.towyth wzrosy w III kwartale 0 100 proc. 
jennych. I n~. ~z1.c:k1 ":'społzawodmctw~ szyb~1eJ rośnie Obniy.enie koszt1w hanillowych dalo w tym 

W toku tej walki krystalizowała się ide- I r~wmez z~a~omość spraw p1odukc31 u robot-: runkiem, iż dzinłać będą odpowiednie bod/,ce okresie oszcz\'dTlo~ri 300 - -100 miln. zł. Zwi~ 
ologia klasy robotniczej. Spotężniał I rozrósł mk:ów,. rosme autorytet rad z<>klado~ych I materialne oraz włnści~y systt>m kontroli. kszył się znacznie udział dołowych, gminnych 
się - kontynuuje mówca - ruch wspólza- zwi~zko".' zawodow:rch. To":'. R_apackl pod- :Mówca ~twierdza, że poprzez ORtre przestrze- spółdzielni w rozprowadzaniu podstawowych 
wodnictwa pracy, dojrzałość polityczna kla- kresla, ze we wspołzaw?dmctwi~ pracy, w ganie zasad oszrzrdności i racjonalność w wy- towarów, jak: nawozy sztuczne, materiały bu· 
sy robotniczej przemówiła w de!daracjach pracy rad zakładowych 1 w . soc~alJs.tycznym dowlane, węgieł, obuwie. 
Czynu Przedkongresowego. : stosubnku "kd? pracy, w~chowu.dią s11ęt c1,ó którzy datkowaniu ka:.\dej złotówki, mamy możliwoi!ć Szczególnie poważne or,iagnięcia można zano 

. : z ro otm ow awansu1ą na yre;: or w. wydobycia z naszej gospodarki na•odowej po· tov>a 1 k · l ·h· · G 
W tych warunkach produkc1a przemyslo- , Jeszcze ni d nie miała polska klasa ro- e w z~ res1e e rnpn z oza. dy w roku 

wa wzrosła w roku 1948 w porównaniu z .r~ botnic;u; _ gm!wi na z~kończcnie tow. Ra- ważnych rezerw, które muszą być obrócone na ~~-17 zakupiono, . za po8red •1irt_w~m spółdzielni 
kiem ~947 o ok~ł? 30 m:oc. _K?rzvst~ wYmk1 packi _ takiej awangardy, jaką będzie ! ia- inwestycje i na podniesienie stopy życiowej ... v6 tys. ton. zboza, to w drugieJ połowie 10!& 
oslą~~nęto ró~rn1e~ w dz1edzm1e rolnictwa, wy' ką już jest Polska Zjednoczona Partia Ro- mas pracują.cych. r. s~up wym~sł 900 ty~- ton. 
grahsmy takze bitwę o chleb. 1 botnicza. (Uczestnicv. ol-)rad Kol"grno::~i biJ"" Wies .uzysJ,ała łatw1_r.1s1.y_ dostęp do masy to 

.., Trzeci rok planu finansowego będzie rokiem warowl'J ł d 
Rok 1948 przyniósł również znaczny wzrost dłu<'otrwałe gorące oklaski). ' co przyc~ym 0 ~ 1 ę o zmniejszenia 

budownictwa, stabilizację finansową, przy I "' v:ielkiej bitwy o oszczędność i gospodarność. w_;rz.ysku Rpekulal',v,1ncgo na wsi. Spółdzielczo.t~ 

stale wzrastających dochodach Sk11rbu Pań- 1 ToLu, Mazur Zwalczone być muszlł szkodliwe prz„rosty bin· wi~Jska konsrkwr.ntnie przcksztaka się w spół 
s~wa, dalszy roz~?j kultur_y, nauki i. sztu-1 n · rokracji, a wydatki nieprodukcyjne ruuszą by6 dz1~lrzo~ć o tr:~cl. k.lasowej.. . 
ki. reformę akcn wczasow robntmczych, T • • h d. d "k 8 . . . . Chłopi mało1olu1 1 śrrdniorolm. nnflieranł 
W ro t f nd s u p. łac realnych 30 p-oc i Na mowmcę we o zi przo owm pracy ta zredukowane do mm1mum. Zmm!'JRzony być m•11 przez robotników uczvnin ółd . 1 • 1 z s. u .U z . 0 • · rachowickich Zakładów - tow. Mazur, który · b k6 d k ·· N 1 · · hł k" · •. " .. , ze sp zie czo„c 
ubezpieczenia _ rodzipne. , . . . k ł 450 s1 procent ra w w pro u CJl. n ezytą opiel c ops ieJ narzęd1'e walki klaROW<'i i Rzkołf 

• w ostatmm miesiącu prze roczy proc. nor . . h" · d · 
Mówca omawia szczetzółowo zadania plaru> mv produkcyjnej. Jego ptQste słowa mówiące ką. wrnny być otoczone maszyny, a surowiec mu wyro H'.ma. l!O~po a~<'ze:;o, przeksztnką ją. w 

wania w poszczególnych dziedzinach gospo-
1 0 \rm w jaki sposób załoaa Rtarachdwicka U.o· si być w pełni ..rykorzystany. narzęd_z1 c. podnM:>:em~ do!1roh..-tu wsi - brzmi 

dąrki, podkreślając, że warunkiem wykona- ,. ~zła d~ swych wspaniałychb wyników produkcyj Nie poddalierny się pienigdzowi J0ako sile ea· 1 ostatnp1' z. y~-o okl~~knvany ustęp prz~milwienia 
· ł I 6 1 t · g ' t · e • ., · ' to-:v • ;r 0 r.o1kow•k1!'go 

n~a ~a ego P. an_u - e m~ 0 Jes przysp.iesz - ' nvch, spotykają się z niezwykle żywą reakcją. moistneJ· - stwierdza tow. Dnbrowski - lecz . . • ' · 
me i potameme proc2sow inwestycy3nych. · 1. „ 
Należy przekształcić planowanie w tych re-j ~a~·. . . . . 1 postanowiliśmy nim kierować. Również niez. T O\.f'. Merword sortach, w których plany układa się wciąf N.i.e JCstcm sam. - mówi tow .. Mazur. - T/J. 1 mienność cen nie j<'~t truktowana. jako idi>ał, 
jeszc;i;e sposobem centralny. m. bez wła.ściwe- samo. myślą.cycll i wsp6łzawod~11czący~,h w pra I N t i 
go wiązania w plan organizacii dołowych. I cy. Jest nas 1000 w Sta.r~chow1~1\ch. \'i sp?~zawo gdyż i ceua jest !rodkiem, a nie celem, Celem as ępn e przemawiał tow. Merward. sekn 

Plan musi. si"ę stać ni·e ty}kn \Vizją ". osn~dar- dm(.•two pracy_ przy zw1_ęKszoneJ. prod_ ukcJ1 poz· polityki piepiężnej jest ta.kie oddziaływanie ta~~ orp,a.nizacji partyjn~j w Żyrardowie. "' .„. d ść k ść I ,„y, działac7.e terenowi - stwlei:dza mów­
czą przyszłości. ale tak7..e aktem mobilizuią- woliło nam Jednoc;~śme P0 nte ·. Jlł 0 

• na- środków pieniężnyeh i kr.cdytu gospodarczego, ca -;-- wiemy dobr1.e. ile w klasiP robotniczej 
cym masy, W:VZWalającym uśpioną w nich szych produktów. Nio chcnano wierzyć, ~ re· aby osi~guąć maksimum efektu proclukcyjn.e-

1 

tkwi tw. órc.zych sił. które nie zost:iłv. 3"eszcae 
energię twórczą. I montowane przez nas maszyny, to stnr_e, uzywa d d 

D71"ęki" plan·owe1· gos""O"'""Ce narodowei i ne J0aż dość d1twno wozy. Wyglądał.V JRk n.owe go, aby umożliwić mobilizację wszystkich roz· 
0 po~te mo u;uchomione w budnwnictwte 

„ · ~ .,.. .,... · . · . . · Polski Ludowei. Gdy w zakładach żvrardow­
społecznej własności środków produkcji, klą- po wyjściu z naszyrh warsztatów remontowych. porzq.dzalnych środków w kraJu, aby podmesć skich przed 1 · maja br. miano weiwać za-
sa pracujaca Polski póidz!e milowymi kroka Poka~aliśmy także - ciągnie dalej tow. stopę żyriową. mas praeuj:;cych. j logę do wcześniejszego wykonania plana 
mi ku budowie i:ocjalizmu . ku leps:rPi i !':Zczę Mazur - że wsp6łzawodnietwo pracy, po"lno· Mówca oświadcza, wśród oklasków Sł!.li żl' rocznego, zastanawiano si~ nad tym czy mot 
śliwszej przyszłości swego kraju. (Oklaski). ~ząc płaC?e robotnicze, obniża jednocześnie kosz ' na go przyna3·m · j k ć 1 

zbrodnicza propaganda wewł!rtrznych i za.,.rani I · · me wy ona na 5 grudnia 
ty własne warsztatu. Chcemy produkowa~ tłti · . .' . . . c . br. Gdyśmy jednak f)r7edstawili robotnikom 

Tow. SzczęśnioL 
Głos zabiera serdecznie witany 

CZPW tow. Szczęśniak. 

żo, dobrze i tanio - woła wśród oklasków mó- cznych wrogów o dewaluaCJl i wym10.me pie· ich zadania I gdy później nadeszła wiado. 
wca. ' niądza: nie podważy siły naszej waluty i nie mośt'> o. Kongres:ie Ziednorzeniowym i o apelu 

dyrektor Z kolei mówca składa meldunek z wykllll'.l.· naruszy podstaw, na których opiera si~ złoty ~opa1m .Zabrze - Wschód - plan wykonaJM 
nia. przez Zakłady Starar.howiekie rocz~ego pla 1 k. JUZ 40 listopada br. (Oklaski). 

Mimo trudnych i ciężkich warunków po 
okresie wyzwolenia - rozpoczyna mówca -
górricy polscy, którzy mają chlubną kartę' 
w historii walki klasowej potrafili - :z upo­
rem nie tylko walczyć z reakcją, ale. potrafili 
z uporem i wbrew trudnościom wydobywać 
węgiel. 

W r. 1948 na planowane 46.000.800 - gór­
nicy dali 47.288.004 tony, w roku bieżącym 
górnicy wykonali roczny plan wydobywafąc 
67.500.000 ton i zobowiązują się dać do końca 
roku 2.500.000 ton. Te tony mówią. jak bll­
ską I dr.oga jest sercu górnika Partia, która 
prowadzi go do zwycięstwa (burzliwe okla­
ski). 

Walka o wydajność - mówi t.ow. Szcześ-

nu produkcji już w -Oniu 17 listopada br. i o po s 10 . . . . Robofnlcy 7vr:>rdowsc~· pracują tak ofiar-
przekroczeuiu planu do dnia 15 bm. o 17 proc. Stopa pro<:entowa l kredyt plcmęzny przcsta I ni~ dlnteg?· ~e zdają sobie sprawę. iż pre­
Dowodem jak pracują. robotnicy Starachowic ły być żywiołami, rządzącymi wodlug właR- cu1ą dla s1eb1e. nie za~ dla kapitalistów ol>-
są cztery pierwsze samochody ciężarowe prodnk n)·ch praw losami ludzi i n11rod6w. cyc~ - francuski~h, dla których pracowaU 
rji starachowickiej, które krążą jut po uli~ach . . . OI).l!;IŚ w Żyrardowie. że pracują pnd rządami 
Warszawy. Przy u<lz1elan1u kr.ed,rtów państwowych, me władzy ludowej, która trn<>;zczy się 0 pot~ 

żę.da .11ię od uspołecznionych, przcdeięhiMstw by r?botnicze, n_le wś pod rządami ~anacyj­
wysokich odsetek, ale żąda się aby prowadziły nym1 .- rządami głodu, nędzy, Berezy i bn-

Tow. Kofman 
Tow. Kofroan z Centralnej Komisji Zwią.z· 

ków Zawodowych omawia na wstępie rolę zwią. 
zków zawodowych w dziele realizacji plan•iw 
produkcyjnych. 

l\lówca wskazuje, że dla spcluienia tej waż­
nej roli musz!J. zwiazki zawodowe krvtycznie 

oszczędni; gospodarkę środkami piemt;?znym1 1 roKboc~a. ó ś 
. . . . . . . oncząc m wca w ród zywych oklask6w 

aby czymły wszcllno wys1łk1, w celu obmzema uczestników Kon~resu oświadcza. 7e ząłop 
kont6w produkcji. zakład'.'iw żyrardowi:kich. w tvm 37 proe. 
Również pojc:ci~ zysku uległo ewolucji, za kła· członków Par.tii, , przyr:rRka że bt;>d7ie realizo . . . . I wał~ v1~?vstk1<> zadania pnstawione .nrze1 Pw 

lę.my .ze mekt6re gałęzie przemysłu są. częściowo I tię i Pol~l ę L d (Dłu t ,_.., d . . . . { u ową.. f.O rwa=. ser ectt-
def 1 c:vtowe. ale reiroła Jest z~dame rentowuo- ne brawa\ 
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mu opadła. Na krasnoludka oczami okrągły­
mi patrzy„. Przemówił wreszcie. 

- A czegóż t;:, czerwony człowieku, śnie 
giem we mnie ci~kasz? 

Krasnoludek nic, jeno mu się siwa broda 
jeszcze bardziej zjeiyła, a oczy jeszcze gniew 
niej zabłysły". Snieg mocno ubity w mal11tkiej 
piąstce ściska i znów w drwala celuje. Więc 
Jan: 

nie jest złe, choć w pierwszej chwili złem się 
wydaje. Rąbiemy las - to prawda. Ale na 
tym miejscu za rok będzie uprawni! pole i 
łąki. Rozumiesz? Ludzie, zwierzęta i ptaki 
znajdą tu pokarm dla siebie nowy l obfity. 

- Tak, ale co będzie z drzewami, które rą 
biecie? 

-...„--..ell'i".""-~!V - Daj-że pokój, bo chocieś ty i twoje kra-

- Zrąbane drzewa? Acha, więc o tym 
jeszcze nie wiesz? Z tych drzew pobudujemy 
domy mieszkalne I śliczne nowe szkoły. Z 
tych drzew zrobimy mnóstwo sprzętów wy­
godnych i trwałych. 

. ll snoludzie czary znający mo7e, ale ja od ciebiP. 
:;;.. '\. --~ )" , . m,~ silniejszy. Sam widzisz, ~ako własnymi ręka-

?~,..t'lt.~~, )Jo !Pl ,I . .._ ~ ml dęby I sosny walę. Nie dasz mi rady ma- - Ach, - przerwał gorzko krasnoludek -
chyba nie ze wszystkich . Przecież widzę, te 
ścinacie biedne i karłowate, pełne sęków 
drzewka. 

l..,, r ·""\,_,„ lutki. 'l'woje pociski dla mnie mucha. 
, • .ui<''·•·W"" ' '- I No idź już sobie i bądź zadowolony, że to 

fil.)' ,- _ nie lato, bo bym cię wziął za muchomora w 
'flflł I tym czerwonym kubraku i niechcący nade- - Te pójdą na ogień. · Ogrzeją nasze zim­

ne chaty. Czyś ty nigdy nie widział krasno­
ludku płonącego ogniska? Czyś nie słyszał, 
jak drzewo spalając się śpiewa wesołą pieśń, 
która raduje wszystkie serca i błyski radości 
zapala w smutnych oczach? 

~ __ '>'!. I pnął. 
A krasnoludek nagle zasłoni twarzyczkę 

n Łubień jeszcze rąbie. Sam został n:-t zgrabiał~1!1i rączyn.ami i w płacz głośny u~e­
skraJu polany. Nie pójdzie aż zwali na zie- rzy. Mysh drwal,. ze. on ta~ ze. strachu_. więc 
mię pień smukły, który już swoją ostrą sie- ' t~maczy m_alcow1,. zeby się me bał. ze mu 
kiPrą napoczął. Hej, hej, któż stawi opór ta- me złego me zrobi. Ale krasnoludek po­
kiemu osiłkowi? Zginaj się drzewo! łam się,• trząsnął tylk? .głową: 
upadaj, co rychlej! Czas ci ginąć lesie. j - Lasu m1 zal - wyszlochał wreszcie, -

- A więc - powiedział drwal - przyjdt 
dziś wieczorem do mojej chaty l posłuchaj. 

Krasnoludek przyszedł. Niewidziany przez 
nikogo z domowników usiadł na przeciw pło 
nącego pieca. Pcltrzył w oczarowaniu na cud~ 
ne złote i purpurowe płomienie. Odgadł od 
razu. że to są oswobodzr>n!" duszvc-zki drzew. 
Unoszą się w górę jak złotoskrzvdłe duszki i 
śpie\vają swoią ostatnią, najcudniejszą pieśń. 

A w tym bęc - bęc! uderzyło go coś po lasu! . 
raz drugi w plecy. I tego nie spostrzegł. ! A na te słowa krasnoludk~, 1a~by. na ha~ 
Bęc - bęc - uderzyło go coś po raz trze- sło. ozwały się płosy pta~zkow z11;iu1ącfch 1 

ci w twarz samą. Zaboleć go nie zabolało, lament ,zwierzątek, po dziuplach 1 kotlmach 
gdzieby tam! Pecyna to była śniegowa. ma- przycza1onych: . . 
lutka taka jak puch leciuśka. - Lasu nam zal, lasu nam zal! 

Z I M O WA - Pewnie wiewiórka gałązką trąciła w - Stróżowałem tu przez pięćdziesiąt lat -
~koku i uprószyla ździebko śniegu - pomy- mówił przez ł1,y czerwony krasnoludek dv 
ślał młody drv;al i znów wzniósł do cięcia I młodego drwala - i nie uchroniłem od ludz-

I zobaczył krasnoludek, że> 7.ziębnlęte twa­
rzyczki małych dzieci poweselały i nabrały 
rumieńców, w oczach ludzi starych zapalił)' 
sie iskry rado~ci. siekierę. kich siekier tych drzew i krzewów, lttórf' 

Aliści uderzyło go coś po raz czwarty. Tym dawały schronienie nie tylko nam. krasr>olud 
Dzień był bezwietrzny, lecz mroźny. „ razem w rękę. Obejrzał się zdziwiony, kom, ale zwierzętom i ptakom. Cóż ze mnie 
Młody drwal J~n ~ubień, przed WYJSciem Cóż zobaczył? Na jasnej polanie stał cały 7.a stróż lasu, skoro go upilnować nie mog!l. 

Wtedy też mały, szar:v św!erszc7.yk zbudzo­
ny cil"pł~m. wyszedł z za pieca. i przytuliw­
!''l.Y się do kra~noludka . przyłacz:vł swój gło­
sik do pieśni spi-laillc:vch się drzew. na ro~~tę ubrał się ciepło. . . .zaperzony maleńki krasnoludek i lepił wła- Skoro ciebie drwala nie mogą zwyclężvć? 

Wdzie.I czapkę futrzaną z _us'l.ami, kozuch. I śnie świeżą kulę śnieżną, aby ją cisnąć w Zam:1ślil się drwal. Myślał długo. Wreszcie Krasnoludek słuchał i pnmyślał sobie, ~e 
to nie jest tak złe, iak się z początku zda­
wało„. ?e to iest - dobre. 

rę~aw!ce .. Ho, ho! z mrozem zartował nie bę- drwala. twarz mu się rozjaśniła· 
dz~sz! t Wu~d<?r~· 1 

d 
1 

k t j Zdumiał się Jan Łubień. Ręka z siekiera - Widzisz - rzekł do krasnoludka, - to 

bąs:Er0~~~i~n~~t~jz~~ii!~~:· ;:1:~:ą porę-I J~ k·1 fjlm radzi.eck1· na1·bardz1·e1· 
m~d:a~f:~~- J:O~m~~~i~~jt~f;~~ę~~zJ j!~~ . Ił ł ~ . 
to siekierą padają z głuchym stękiem 01brzv I' Ciekawy konkurs dla , młodzieży 

• m1 się podoiał? 
my leśne najroślejsze. Hej, hej. Komu to rów . . . , 1 . rozd , • "-· · h · t 
nać się z takim osiłkien1 ? Kto mu dotrzyma .P~rę tygod~ .t~mu. w ~e. t~a.roa s . • .„zstrzygnięoie konkursu ame swyntl współob:-,wE1.te1a.nn. uabawą. 1c JeS 
placu?" Dąb nie dąb, sosna nie sosna .ieno zło- rruesią,ca PrzyJazm, Polsko7•;.."':1"'eck1e.i O- n ;igrcd. I praca 1 patrząc na nich, zrozumiałem, jak 
ciste. wióry lecą z pod błyszczącego ostrza kręgowv Zarząd .• Kin ogł9sił ciekawy kon- ,.Z prawdziwą. p.rzvif'TT1""4c;;i pi::>ze moó.:e w· ~lad'tć nożvteczna za.h'lwa. ile ona 
Janowej siekiery. 

1

. ~uys ~la uczruow szko.l , ?'.ldst;;-wowych zdobywca pforwszej na.grody Tomek Gier-: I daje zadowolenia. Na pcdkreślenie zasłn-
Pustka się robi w starym lesie. i ~,redn:ch w naszym m1t:7"'"" ... <>.damem łow„hi. 1l"7"ń VII k1. wkołv ood.ątawoWP.J guje przyiacielslti i poważny stosunek 
Ku południowi wyjrzało z za chmur jarzą- ucZ<>stmków konkursu miała być wypo- nr 87 - oglą.dam filmy radzieckie, guz.ie sfol'SQ:ych dzieci do młodszyrh, .iie ganią 

ce, iskrzace słoiice. Nie przygrzało wiele. Wię wiedź 11a temat filmu radzieckiego. któ1·y CT.~t„ hoh"+"-imi sa ta.cv mi"ltli chłoo- ich, dzieci czu:ia swa w~.rtość. Widzimv, 
cej pall robota. Ten i ów z drwali pot z czoła T1"1.ihardziej snodob.<1ł się d:ziie<-;"m i mło- cy. j~k ia . Jednvm z ostatnich filTYlÓW. któ ja.k wielkie wac:zenie przvnisuie Z5RR 
rękawem ociera. · . drieżv. - n2turalnie - ze sz<>zeS?ółOw"m rei?;o treść głęhoko t>rzeżvłem. jest „Timur swo:iei młodzieżv, TY'~więcają.c jej wiele 

Jan Łubień rąbie. Ku wieczorowi się ma. ' uza...c:adnieniem, dhc:zego Vl-h .fo,i!' ten fil.· m.

1 
i iP~O drużvna".„ .. Cóż się składa r"" .ie1oro wa.rtoś<'.fo~rch filmów". 

Mróz co się był w południe za wykrotami a r .ie inny uzysk.al to wyróżnienie. Piękno, - pisze da.lej T?mełc. - Otóż jest Tomasz Gierłowski po.za na~0dą.. jaką 
przycz~ił. teraz śmiało wypełzł i ńiewidocz- · Na kr"'lk:'"'S nadesłało s~ve nNice prze- to wycinek z l'U<'zywiąto.;cr - boh11terzy otrzymał sam w nostnci kilku p.i.ęknie wy­
nymi kłami zgrzyta głośno. I iszło 200 WESZych kole.;.._.,.,.....,k l kolegó;v I filmu żvją, jak mv„. Timur i jef""I orużv- de'l"Ch k;„fl:".~lc <lzriPki 7n ion;„ ,..,;.,.,.....,„7.<>!>'t) 

Zbieraią się spracowani drwale do domów (mnie miedzv njmi znal~zł się i ktoś na sa . j~ZC'(<' :71'"t r'-'-i. O" b.,....,.,..;ć 0.icz•'- miejSl'!t zdobył dla R'"roiei 871rnh• wspania 
na odPQc7.ynek zasłużony. ?. ''°'"<;\ w~"r-i w ~;..,;„ . p„,..,„,"" Nllw>"I ">1'' m·i>7,om. 'Vinń 10h17A iPi. r,.,,:„1.mi<i" S;P. ły radiood~ik, którv z pewnością, spra 

Dzleń był piękny: iasny, lazurowy, słcnecz 
ny, Nie dziwnego, że już od pierwszej lekcji 
uczniow'e ledwie mogli usied.7..ieć w ław· 
kach. Tak ich „ciągnęło" do okien. Mimo 
jednak, iż lekcja &ię bardzo dlużyła,nadeszła 
pr?ecleż upragniona pauza. Wnet szyby ko­
rytarza STkolnego z0stały ,,oblepione" twa· 
rzami chłopców i dziewcząt. 

- Wiemy, wiemy - przerwali chórem 
chłopcy Odprowadzaliśmy ich przecie 
wczoraj na Dworzec Fabryczny. To ci dopie 
ro była uroczystvść„. 

- A delegata bohatersk'.ej Grecji - wtrą 
ciła Irka Dybkówna - to ludzie do pociągu 
na r~kach wnieśh„. 

- Ja to ni" nie widziałem - skarżył się 
- Patrzcie, patczcie - wołał z zachwytem mały Janek Olszakowski. Chorągwie i 

Jurek Kowalski - iak ślicznie dziś wyglą1a sztandary m, wszystko zasłaniały, ale za to 
nasze miasto! Zupełnie - nie do poznania. od okrzyków ; oklasków to aż mi w uszach 

- Ile czerwonych sztandarów, z'.eleni huczało,„ 
1 słoika! - c:eszyły się dziewczynki. ~ Ma - A nie mógł cię ojciec podsadzić, żebyś 
rację Jurek: nasza stara, odrapana Lódż wy coś zobaczył? - spytał Jurek. 
1dąda dz:iś jak panna młoda! - Nie - odrzekł 21 uśmiechem Janek. ·-

- O, i orkiestra gra - krzyknął Marek M' ał ręce zajęte. Tak się ściskał z towarzy 
Bartczak. - Posłuchajcie! szam i. k! 6rzy na Kongres od3eżdżali.„ 

Dzieci zaczęły nasłuch1wać. Rzec.:zywiście. - Czekajcie no, chłopaki - 1awołała Ala 
ulicą, na której panował wyjątkowo ożywiony Pietrzak, która wzrok mając osłabiony, nie 
ruch, posuwał się powoli, wspaniale udekoro bardzo dobrze widziała, co się na ul'.cy dz:ie 
wany ,.samogrający tramwaj", je, - PowiedzciP mi lepiej, co to za napis 

, Niech żyfe Jedność Robołnlcz.a" - prze· tam naprzeciwkl) 
czYti-J: głośn0 Antoś Zagała - ,,Robotnic::~ „Cześć przodownikom pracy, budownJczym 
Łódź wt ·a Kong1<'S zjednoczeniowy Polsk'e.lj :llJSZe,t oiczymy" 
Klasy RobotnlC'le-j". - Aha już wie1n - skin~ła qlówką Ala. -

- Dz.iś w Warr.zawie wielkie święto - A teraz, proszę. 0bjaśmjcie mi, co za obrazy 
oświadczyła z powagą Małgosia Gryqalewi- tam wiszą? 
czówna. - Zb:era,a s1e delegaci„ - To nie obrazv - odparła z duma Trka 

wi wiele radości ieg-o koleS?"om. 
Dybkówna - to portrety naiwiększych dzia Pie~ nagrodę z pośród uczniów 
łaczy ruchu robotn·czego: Marksa - Engelsa szkół średnich zdobyła Justyna Fiszerów­
- Lenina - SłaJlna na, która pisała o filmie pt, „Nauczycielka 

Na te słowa wyjr7.ały dzieci przez okno w wie.iska". 
kierunku gmachu udekorowanego portretami „Nie wiem, czy w tvm . ~e film podobnl 
gdy Antoś Zagala, który opuścił na chwll~ mi się, odegrało wiekszą. role moje zruciło. 
korytarz, odciągnął Je od widoku na uJ:cę. wanie do zawodu nauczycielskiego, czy tei 

- O, tu macie tych wszystkirh wielkich uderzają.ca w tym filmie pogoda i wiara 
ludzi - zawołał - Patrzcie na pierwszą w to, że poświęcenie dla dobra innych wy­
stronę. To mówiąc, podał zebranym numer da zawsze dobry plon". 
„Głosu" z dn 'a 14 grudnia br.. Poza \vyże.i wymienionymi Waszymi ko-

- O, o „Głos" - ucieszyła się Małgosia.- legami nagrody uzyskali: Otocka ze szko­
Co to d?:iś mamy? Aha, wtorek. No to powi ły nr 75, Góralski ze szkroł" nr 40. Rząd­
nien być „Promyk". kowski z Miejskiego Gimnazjum i Liceum, 
Chłopcy i dziewczęta rzucili s:ę na gazetę, Wojciechowski z 2 Państw. Gim'l. im. Na­

ale, niestety. „Promyka" me znaleźli. W po rutowicza. Wvróżnieni zostali: Danuh Po 
&zukiwan'u jednak „Promyka'• natknęli się czesna ze sz.1wł:v nr 118. WiP.shwa Fron­
na szere~ b~gato ilustrowanych stron. . czak _ szkot„ ·nr 48 r-.., ....,_+•<1rr>?vk __ 

- ~p6Jrzc1~ - rzekł Antoś, po~azuiąc fo· IX P?ństw. Gimn., Paulina Kowal!>ka -­
tc;>graf1e ludzi. W1elk1ego ~oletariatu - to • II sem. naństw., .Jerzy Kud"Ś z II 1liejsk. 
c1, ~ u nas p1erws1 ':'akzyli za sprawę ludu, Gi:rnn. HS>ndl„ Kryst•rn.a K-1,„-„„ka _ 
p.omerzy r~chu rob~ , n.iczego w Polsre. XVI -Państ"' · Ghn„ i T .kei•TII .. fadwi,,.n Hej 

- Ludwik Wai:ynsk11 - zapytała tr~a.- n.i"h _ p-1,"ln nr 2 r,:.. .... o;nii. Da.ni"lnk _ 
Aha, to ten, o ktorym Jest taki ładny wiersz szkoła nr 3? B„ · ..,;,.. H . "'" • i 
Broniewskiego -· -ni.a„...,, e ma11 - o.eon a 

. · · . _ . " . Szlrnła P""rrr::iffrzna, .Tad,.,.riga Mis;"':i"-
~ ,,Elegia na śmierć Warynsk1~go się na wic7 _ I r,;,.,„„m Spt'i~d:i: -u;~- ~·-~-... 11r"'"-

zywa - wt~ąc:ł.a M~łgos1a. ktora zawsz~ „hw.;f.„1rn _ G;..,,,..„_,„..:i ··r.""""~ ·wM" i Ro 
wszystko nailepi.eJ. wiedziała. - Bo Wa~yn be-rt Gliith _ I 1 .-r;..,;~k;„ f!im„„

7
•
11 ;ki urn.ar! w więzieniu, skazany wyrokiem , . . . ____ ,. 1 TYi; • • 

carskiego sądu Wsz..,scv ."'';rro,;r11en1 ot.raymau rowrnez 
Dziec: tak się pogrążyły w przeglądaniu nag-rod" k.Rii> 7 kowe. 

pisma, iż nie zauważyły nawet, 1ak stanęła l\oled7 v Wasi, którzy wzięli udz.:d w 
za nimi nauczycielka konkursie, zrozumieli. hka jest rola 7Grnu 

- No i cóż? - zapytała „Głos"? I jak radzie<'ki""'"· zrozumieli, że wychowuje ') '· 
tam „Pr~myk"? że FS~t:>ł 1 ·i. 70: l11ri-:„ ,„,,..lkrz':l.ni na tvc· fil-

- Nie ma dziś „Promyka" - odparły dz'e mach sa prości. a nie ___ ;,_„ •. .; in 1< "rt fil 
ci. - Widocznie nie z.mieścił się. ale to nic mE1nh i:>.ngielskicb i i:>"'lerykańskich. że -ą 
dziwnego: tyle w „Głosie" dzisiejszym róż- to ludzie, wzięci z codziennej rzeczyw1sto­
nych ciekawych rzeczy o największych na· ście. ""· ·--„ •v ~tr>ie i dla p-ruov. Słowr?m 
szych bohateracn. A to w;,zystko, proszę pa - ludzie, z których trzeba brać p.rzykład. 
ni, dlatego, że jutro Kongres Zjednoczenio- Po rozdaniu nagród młodzież ucze&tni-
wy.„ czyła w ook~zie interesnincvch filmó•v 

- Tak, dzieci - uśm'echnęła sle nauczy Wvświetlan:v bvł film 11"···--~.:-. r"~·· '.'.'Nie 
cielka - jutro Kongres. który z'ednoczy rzęta myśla" i r?tlz:i:>l'Jd film kJ1orcwv w 
polską klasę robdniczą. t d1ateg0 darujcie wers.ii nolslr\e.i. jeszc?,e w Po'8t'e nif:?'d,;ie 
,,Promykowi'', że nie ~yszedł, bo l tak prze nie wyświetlany - pt .. F.Ynrr->ss 7'.fo$kwa 
r.ie słońce jedności św:P.ci nad cała Polska... - Or.ei:i.n Sookojnv" M, Zal 



dl OS KAC:ISKJ 

Kro n i ka Ka I i Sza PZPR wyzwoli w masach chłopskich siły postąp owe i twórcze 
Przewodnictwo klasy robotniczej w walce o lepszą pr~y$złość 

Przemówienie tow. Jerzego Tepichta na Kongresie PZPR 

.AOl\lU WINSZUJEMY 
Wkrrek, dnia 21 grudnia 1948 roku. 
D;::iś: Tomasza 

-:o:--. 

W piątym c:tn.iu obrad l Kongresu .Pol­
skiej Zj$oczonej Partii Robotruczej tow. 
Jerzy Tepicht, omawiał zagadnienie hege­
monii proletariatu w walce o zbudowanie 
socjalizmu. Mówca podkreśla, że przodo­
wnicza rola klasy robotniczej będz.ie wzra­
stała w mhi.rę wzrostu jej świadomości kla­
sowej i w miarę jej wzrostu ilościowego. 
Wpływ ideologii proletariackiej b~dzie rósł 
w miarę, jak setki tysięcy synów chłop­
skich znajdzie zatrudnienie w zakładach 
przemysłowych, co stworzy miliony więzi 
rodzinnych między ludem pracującym miast 
i wsi. 

z naciskiem oświadcza Jerzy Tepicnt, że 

..::obie zapamiętać, że bez sredmaka nie ma 
.narszu wsi ku socjalizmowi, że nie możnl'l 
Judować socjalizmu na neutralności śred · 
aiaka, bez perspektywy na trwały i stale 
się umacniający sojusz z tą częścią rracu­
• ących mas chłopskich. 

NIEDOCENlAMY W,LASNY Cli ML 

Główne niebezpieazefultwo w gospodar­
:::zej i ideologicznej walce o wieś mówca wi­
dzi w niedocenianiu własnych sił i włas­
nych możliwości i w przecenianiu możtiwo-
1ci reakcji. 

WAŻNIEJSZE TEi.EFO!'. . I ni\\i: nie zamierza sztucznie przyśni~"zać 

Komenda MO 16•62 i przebudowy struktury rolnictwa. 

Mówca podaje dla przy kładu, że kiedy na 
wybory właili. gromadzkich ZSCh zjeżdża· 
Li przedstawiciele fabrycznych rad załogo· 
wych, wówczas biedota wiejska czuła się 
pewniej i wybierała śmiało swoich przed­
staw1creli. M(>wca oświadcza, że hegemoma ' Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 1 W ALKA Z BOGACZAMI 

Pożarna 21-77. 

Infonnacja telefoniczna (Biuro nu­
merów}. podawanie dok,ładneg~ C7flSU 
1~11. „ 

Informacja pocztowa 14-07 
Informacja kolejowa 10-51 

---:o:---

W odniesieniu do klasy kapitalistó ., , za- klasy robotniczej, to nie narzucanie przez 
r-Owno w mieście, jak i na wsi, zadaniem nią siłą swej woli chłopom, 
naszym jest walka, aż do likwidacji ich, Parth Lenina na swoim 8-mym Zjeździe 
jako klasy. W odniesieniu do milionów tak określiła drogę, która ma wyprowa­
chłopów biednych i średnich oraz do tysię- dzić chłopa z jego zacofania gospodarcze­
cy dropnotowarowych W)'twórców w mieś- go: „Partia walczy z jego zacofaniem, 
cie, zadanie nasze polega na przygotowaniu 5rodkami oddziaływania ideowego, byn.:.j­
ich do socjalizmu. mniej zaś nie środkami przemocy. Dąży do 
Są okresy, kiedy kla..sa robotnicza,., od- praktycznego porozumienia się z nim we 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Kwleciń- działywa szczególrue PQtężnie na masy wszystkich wypadkach, dotyczących jego 
skiego, Górnośląska 17 tel. 18-26. chłopskie i drobnomieszczańskie. Taki okres iqteresów życiowyc}\, r.zyni mu ustępstwa 

przeżywamy obecnie, przede wszystkim przy ustalaniu sposobu dokonywania p\'ze­
dzięki temu, że klasa robotnicza ma władzę obrażeń socjalistycznych". 

DYŻURY APTEK 

DyżuM1 nocne lekarzy HhP?pieczalnl · k h R b dz · · kl 
•J w swoich rę ac . oz u eme się asy ro- HEGEMONIA PROLE'rARIATU 

Społeczne; tel. 20-14. botniezej, o którym mówił na wstępie te- STWIERDZA MóWCA _TO 'fAKlE OB-
--:o;- go Kongresu tow. Bierut, którego najpięk- DZIALYWANIE KLASY łWBOTNICZEJ 

TEATR niejszym symbolem były występujące tu NA MASY CHI.OPSKIE, K'l'ORE WYZW A 
delegacje bohaterów pracy jest dobrym po- LA WSZYSTKO, CO W MASACH JEST 

O godz 16 dramat Leor.ida .t:.Qchm~"" tki dl t t dn kr k~ · . czą em a ego ru ego o esu. ~ory POS'l'Ę1POWE I TWORC:6E, CO TYM MA-
nowa p .t, ,,Niespokojna starość". Zniż- ma u nas rozstrzygnąć o socjalistycznym SOM DODAJE ODWAGI w DZlALANIU. 
ki ważne. h · hł ki h wyc owaruu mas L ops c · CO BUDZI W NICH WIAR.llł W lCH WLA-

0 godz. 1ę.15 dramat Leonida Rach- Mówca stwierdza, że minęło zaledwie kil- SNĄ POSTĘ:POW Ą PR~YS~OSC. 
manowa pt. ,,Ntespokojna starość". ka ~esięcy od historycznych uchwał Lipca Przykładem takiego działania było rzuce-

----0- I wego i Sierp~iowego .Plen~ KC PPR i nie w okresie międzywojennym przez KP} 
K t N Ą wrześniowej Rady Na~elnej PPS, a ~uż h.asla oddania ziemi obszarniczej bez wyku-

" . mamy poważne osiągnięcia w polityce ogra-
. Kt:r;.o „St~lo'· wyświetla fum pro- niczania i wypierania kapitalizmu na wsi. pu. 
dukc31 radz1eck1e1 ,,Zaklęta Narzeczo- Prezes ZSCh, Ignar, na jednym ze zja-
na". · · · Musimy jednak pamiętać, że wiejski ka- zdów WICI-owych po wojnie, lojalnie przy-

Kino „Wolność" wyświetla film produ­
kcji czeskiej p.t. ,.Przeczu,cie'' z dodatkiem 
„Droga do jedności". Początek seansów w 
cini powszednie 15.30, 18, 20.30. W niedzie­
le i święta godz. 13, 15,30, 18, ~0.30. 

Kino „Bałtyk" film produkcji radziec­
kiej p.t. „Aleksander Matrosow" z prze­
glądem sportowym Nr. 10. 

Złóż ofiarę na 
Pc;>!DOC Zimową 

To,..os~ów -

pita}łsta czyha na każde osłabienie na41zej znał, że KPP, rewohtcyjna P!lrtia klasy ro­
ezujn~śei, aby skierować na chłopów śred- bob\iczeJ, podjęła pierwsza walkę o to żą­
nio i małorolnych ciosy wymierzone prze- danie i wyzwoliła z wahań· w tej sprawie 
ciwko niemu, a~y izol~wać kl~sę robo~niczą I lewicową część ruchu ludowego. 
\'.>d. mas chłopsl~~ch. A zolo~ac_ - st~~rcJ:za Podobną rolę spełniła PPR, dzieląc zie­
mowca -: mWUiny my kap1talUlt_ę vne~sk~e· mię obszarniczą między cłł~opów po 11-ej 
go od naJszerszych mas chłopskich. wojnie światowej. 

Wymag!L to bar?-zo jasnego ujęcia spra· Neutralność naszego średniaka 
wy chłopow śr;ednioroln~ch. stwierdzlf' mówca - skończyła się w okre 

J?st rzeczlł Ja:'ną, że b1e~~ chłop b~ZJ'Ol- sie wyborów, właśnie wtedy, gdy dla 
ny i małorolny Jest . bardz!-eJ dY?amiczny, wszystkich w kraju stało się dostatecznie 
zde?ydowany. Bez. n1e~o. me s!>?3o? przeła· jasne, że władza ludowa jest na serio i na 
mac, w sprawach mrueJBzych 1 większych, trwałe. (Oklaski). 
chwiejności chłopa średniego. Ale musimy Ostatnie miesiące dały dowód, że 

średniak nie je~t u nas neutralny i że przy 
odpowi~dnim pndejśdu z naszej strony 
weźmie on cz:vnn:v uddał, zarówno w wal 
ce klasowej na wsi, ja~ i w builowaniu 
sod.,.lizmu. 

SPRAWA SPOI.DZIELNI 
PRODUKCYJNYCH 

1'a perspektywa na coraz mocniejszy 
sojusz ze średniakiem wymaga pewnych 
wyjaśn1eń. Niektórzy dziwią się, że ndsza 
propaganda tak mało zajmuje się spół­
dzielczością produkcyjną, są nawet -w 
pewnych kołach reakcyjnych plotki. żeś­
my się u lęk li i cofnęli swój pro~ w 
tej sprawie. Reakcja, jak zwykle, '1ę my• 
li. Partia nasza powiedziała, co miała po­
wiedzieć w tei sprawie na obecnym eta­
pie. Nie chremy chłopów do spółdzielni 
produkcyjnych zmuszać. Do spółdzielni 
produkcyjnych wejdą ci, którzy sami te· 
go chcą i którzy nam dają dostateczną 
gwarancję klasowego charakteru l gospo­
darczej iywotnoścl organizacji tych spół­
dzielni. Chcemy, at>y chłop mąło- i śre• 
dniorolny przekonał się o wartości spół­
dzielni produkcyjnych na faktach. 

Mówca stwierdza, że wysuwając pro­
gram spółdzielczości produkcyjnej, par­
tia daje równocześnie dowód naszego 
szacunku dla chłopa, jako prywatnego 
właściciela, ł to nłe tylko przez to, że mo• 
że się on namyśl11ć swobo~ie i jak długo 
zechce na swoim skrawku ziemi, lecz I 
przez to, że chłop wstępujący do spół­
dzielni produkcyjQej będzie mógł zacbo­
w41ć swoje prawa hipoteczne właściciela 
gruntu. 

POMOC DLA ROLN1KÓW 
BĘDZIE ZWIĘKSZONA 

Następnie tow. Tepicht podkreśla, że 
program socjalistycznej przebudowy rol­
nictwa w żadnym wypadku nie oznacza 
wycofania nasi;egq pt"ogramu pomocy in­
dywidualnym gospodarstwom chłopskim, 
Wręcz naodwrót. Właśnie na Plenum Lip­
cowym i Sierpniowym nakreślon!I została 
perspektywa budowania socjalizmu rów­
nocześnie z perspektywą, zaostrzonej wal„ 
ki w obronie chłopów ~alo- i śreqnioró~ 
nych, przed ich najbliższym wrogiem kla­
sowym. A to oznacza właśnie iak najbar,.. 
dziej wszechstronną pomoc milionom ma„ 
łorolnych i śre4niorolnych gospodarzy, 

My nie chcemy ,...- woła mówca wśród 
oklasków sali - by indywidualny gospo­
darz. chłopski poszedł za nami z nędzy 
i rezygnacji, lecz chcemy, h:v noszedł z na­
mi na podstawie pogłębionr ~,., zaufania i 
zrozumieąia, że socjalizm ie"t <ii>l-;zym, 
wyższym etapem, rozpoczętego r.-f-.rmą 
rolną PKWN roąvl!ju wsi ku :i:amo:.i:ności 
i kulturze. 

Zgodnie z inter~sem i uformowaną już 
tradycją polskiego chłopa - nasza pomoc 
dla indywidualnych gospodarstw idzie po· 
przez spółdzielczość, w pierwszym rzędzit.' 
poprzez gminne spółdzielnie Samopomo-­
cy C\lłopskiej. Cytując słową Stalina, 
mówca stwierdza, że rozwój takiej 

węgla ponad plan. Tegp samego dnia wy- odbywa się zupełnie automatycznie. Obli- spółdzielczej pom~cy dla indywidµal­
konano plan roczny w tkaninach - 308.000 cza się, ~ w roku 1949 prodykcj!) fabryld nych gospodarstw chlopskicli będzie po­
mb. 15 grudnia wyprodukowilllo 38.000 wzrośnie o 20 proc. w stosunk\l do roku ważnym krokie~ naprzóJł ku socjalisty.cz 

Wspaniały sukces Fabryki Sztucznego Jedwabiu 
Zobowiązanie załogi fabryki Sztucznego 

Jedwabiu w Tomaszowie brzmiało „ wy­
konamy roczny plan produkcyjny do 15 
grudnia i damy do końca roku ponad plan 
produkcję dodatkową wartości 330 mil. zł. 

mb. ponad plan. 1948. nej przebudowie wst 

Rozpoczął się wyścig o dotrzymanie sło­
wa. Już 2 pąździernika wykonano rocz­
ny plan we włóknach ciętych (4.000 ton), 
do l;> grudnia wyprodukpwano ponad plan 
1265 ton, plan roczny w arte~ie został wy 
konany 31 października (296 ton), 15 gru­
dnia dano już ponad plan 54 ton artexu. 
Z chwilą powzięcia zobowiązań przedkon­
gresowych tempo pracy znacznie wzrosło. 
Oddział po oddziale meldowal wykonanie 
planu. 9 listopada wykonano plan rocz­
ny w dwusiarczku węgla (3.60() ton), do 
15 grudnia było już 537 ton dwusiarczku 

Cevy be~ zmian 

Pozostawał jeszcze tomofan i sztuczny Dzięki tak\m robotnikom jak np. tow. Trzeba - mówi dal~j tow. Tericht -
jedwab. Obawiano się, że powzięcie zo- Cl11pa Józef, który jako jeqen z pierwszych aby ten sens hegetnonli proletanatu ro-• 
bowiazania na 15 grudnia było zbyt śmia-. przeszedł na obsługę 2-ch stron, ruch wie- zumiał każdy mechanik, każdy ślusarz, 
łe. Jednak ·robotnicy z całą stanowczo- lowarsztatowy objął całą przędzalnię. każdy robotnik budowlany, idący ną wieś 
ścią twierdzili - „wykon1Uny", a przej- Przez sy.&tem współzawodnictwa wielo- i każdy członek naszej Partii, aby poczu~ 
ściowe trudnpści napewno zostaną pokp- warsztatowego, indywidualnego i między- się jak najgłębiej s~rdec~:vm drqhem 
nane. zmianowego, rozwiązano problem iakości. mas chłopskich i ~horąiym sprawy socja· 

I stała się rzecz, której dosłownie nikt Podstawowym bowiem kryterium do obli- Iizmu na wsi. 
z kierownictwa technicznego fabryki nie czania punktów dodatnich stanowiła ja- Tow. Tepicht podkreśla, że Lenin, m6-
przewidywał. 9 grudnia oddział tomofa- kość produkcji. Do niedawna jeszcze np. wiąc 0 żywiołach drobnomieszczańsk\ch, 
"u zameldował wykonanie rocznego planu. przy odprasowywaniu kąpanej w ługu ce- które otaczają proletariat ze wszech 
13 grudnia wykonano plan roczny w je- lulozy powstawał przez · nierówne praso- stron i wywołują w nim nawroty drobno­
dw!)biu. 15 grudnia okazało się, że wy- wanie rozrzut do 10 kg. Po wprpwadze- mieszczańskie~o indywidualizmu, - przy 
produkowano już 12 ton jedwahiu ponad niu współzawodnictwa rozrzut ten zma- pominął, że drobnych wytwórców w rze­
plan. lał do 3 kg. W przędzalni często na skutek miośle, a zwłaszcza w rolnictwie „nie 

Tym samym zobowiązanie przedkongre- nieszczelności „filierek" i nieuwagi robo- przepędzisz". że „należy znaleźć sposób 
sow2 fabryki Sztucznego Jt'dwabiu zostało tników, płyn przeciekał i nitka wychodzi- współżycia z nimi", aby „ich przerobić i 

Komisja Cennikowa przy Prezyden- wykonane 13 grudnia, a nie jak przewi- ła za gruba lub za cienka. Powodowało to wychować na nowo". Mówca kończy sło­
cie m. Kalisza zawiadamia, że K<Jmi- qywano 15 grudnia. Załoga fabryki uzy- tworze~e się t.zw. „grzybów", które dy- wami Lenina: 
sja Cennikowa przy Wojewodzie Poz- skała więc wspaniały sukces produkcyjny. skwalifikowałv przędzę. Obecnie ilośł „Nie podobna prpwadzić skutecznie ta-
nańskim zatwierdziła ceny maksyma!- Jednak nie miałby racji ten, kto by przy grzybów spadła do minimum. kiej walki bez pąrtii żelaznej i zabartowa· 
ne na artykuły żywności dla m· Kali· puszczał, że droga do zwycięstwa była ła- Tak więc dzięki przodowniltom pracy nej w boju, bez partii, cieszącej się zau-

twa. Wymagała ona wielkiego wysiłku I tow. Cłapie Józefowi, przodowniczce pracy . faniem wszystkiego, co jest uczciwe w da­
sza na okres od 15 do 31 grudnia 1948 przodujących kadr technicznych oraz wiel- Smol1m:zyk, czy Mfówczyńskiej, Nowak nej klasie, bez partii umiejącej wyczuwać 
r. na wszystkie artykuły na poziomie kiej siły woli i samozaparcia ze strony ze- Helenie, racjonalizatorom Kołodziejczyko- nastroje mas i wpływać na nie .•• 
jakie obowiązywały do dnia 15 gr11dnia społów przodowników pracy. wi, Lismanowi itd. stopniowo pokonywa- Kto ch!Jć trochę osłabia żelazną dyscy-
1948 r. Na początku przyszłego roku fabryka ma no wszystkie trudności. plinę partii proletariatu (zwłaszcza w cza-

Ponadto wprowadza się cenę maksy- otrzymać w ramach planu inwestycyjnego Zobowiązania zostały wykonane. Zało- sie jego dyktatury) ten f!lktycznie pomaga 
malną na jaja basenowane (konserwo- pierwsze 2 maszyny systemu produkcji ga fabryki Sztucznego Jedwabiu dotrzy- burżuazji przeciw proletariatowi". (Burz-
wane) 22--zl za jedną sztukę. ciętej. Na takiej maszynie cała produkcja mała słowa. (B). liwe oklaski). 
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TEATR.I" 
l'..1...-.ę~TW. Tli:ATR t\'OJS.l~ POL~hlE<..O 

w ł..oclzi. ul •• Jaracz.a 21 
Dziś o godzinie 19.15 popularna komedia 

c:eska Jana Drdy pt, .,IGRASZKI Z DIA­
BLEM" w reżyserii Leona Schillera. 

TEATR •• MELODRAM" 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godzinie 19.15 „GODY WE5EL­
NE" - 'Widowisko ludowe w układ:i;i~ i re­
tyserii Leona S "hillera. 

TEATR „OSA'' 
Traugutta 1 (w sali „Syrims , 

Codziennie o 19.30, w niedziele i święta 
o 16 i 19.30 komedia muzvczna pt. „Porwa­
nie Sa.binek" z J. Węgrzynem. Kasa czynna 
od gcdz.iny 10 bez przerwy. Tel. 272-70. 

Państivow-y Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 

Codziennie o godzinie 19.15 doskonała 
•tvra ,. Erenburga pt. „Lew na placu". 
Passe-~rtout ważne. 

Teatr Kamt>ralny Domu tołnlerza 
ul. Daszyń11kiego 84 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sżtuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow". Udział bio 
r11.: St ... - ' ~' ··· ·· „, 
Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan­
da Jakubińska. Janusz Jaroń. Halina Ko­
ssobudzka,Andrzei Lapicki. Adam Mikoła­
jewski i Konstantv Pągowski. Reżyserja 
Erwina Axera. DekoracJe i kostiumy Wła­
dysława Daszewskiego. Kasa czynna od · 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

ARTYACI RULGARSCY 
W FILHARMONII 

Filharmonii'!. Miejska w ł'..odzi. (Na.ruto­
wicm 20) ~ościć będzie w środe, 22 grud­
nia.. godz. 19.15 dwoje Z''"k"....,'tvch arty­
stów bułgarskich Sw11.P. P<>T>OWa - dyry­
p,enta i Katie KaZ1.llld~jewą. - Di.anistkę 
W ramach Wielkiego Koncertu Symfon.iciz; 
nego W''kO>i'>ne . zosta.ną.: Beethoven - VII 
Symfonift, Chaczaturiana - Koncert for­
tenianOIV:':r i \\'łru:Egoroffa - Improwiza;:ja 
i fott~t" . Kt\S"' Fi.JhnrmQIT'lii czvnna codzhn 
nłe od !O r1o 13. zaś w dniiu koncertu po­
nadto od 16 d<i ~-"r.ia. CzP.ść biletów 
T>l'ZP.Z!111.C7.'lna ula członków związków za­
wodowych, l"O?:l""'"'"'"<i"n Wydział Kultura! 
no-Oświatowy OKZZ (Tt-ll.ugi.1tta 18). 

NINA 
ADRIA - „Cyrk" 

godz. 15.30. 18. 20 30. w niedz. 13 
film dozwolon:v dla młodziety 

BALTYK - •. SP.motny żagiel" 
godż. 1~. 18.30. 21. w niedz. 13.30 
film niedr>zwolony dla młodzieżv 
codziennie zmiana programu 

EAJKA - „KoMeta s:>ma" 
~Il.. 17.30. 20, w niedz . :1!) 
film dozwolony dla młodzieżY 

GDYNIA - .. Pr.lgram aktualności kraj. 
i Z.",'n'. Nr 43" 
~odz. 11. 12. 13. 16, 17. 18, 19, 20: 21 

HEL (dla młodzieżv) - n~eci ulicy" 
godz. 15.30. 18, 20.30. w niedz. 13 

POLCINIA - „Przvsięga" 
godz, 16. 18.30. 21. w ruedz. 13.30 
film dozwolonv dla ml"tl7;0żv 
cod'l'iennie zmia.11a Pro!?ra.mu 

MUZA - „Czaroqzieiskie ziarno" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

, fil'TI ~~....,,",""" dJr. n1ln~ · ' '·• 
PRZF.DWTO~Nrr!l - .. Tchór7." 

J?odz. 17.30. 20. w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieżv. 

ROP()TNTJ{" - .. Konciuszek" 
godz. 16. 18.30, 21. w niedz 13-.30 
film dozwolo11v dla młodzieżv 

RO\ł:A - .. Pieśń tR ki" 
2'odz. 17. ~O. w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieży 

REI{ORD - .. 7.11kazane nioi>"nki" 
irodz: 18. 20.30. w niedz. 15.30 
film dozwolonv dla młodveżY 

STYJ.QWY - . MłnrJ„i id:i" 
~Qdz. 15 30. 18, ?0.30. W ,,; '!'r1Z. 13 
film dozwolonv dlll. młodzie~· od lat 16 

SWI':r - .. 7."P'TT11mt I{łos0wrld" 
~"1fa. 18. 20.:10. w ni.-.dz. 15.30 
film niedozwolrmv dla młodzieży 

~C7iA - . .K„.,.lrntit" 
· ~odz. 16. 18.30. 2.1. w niedz. 13.30 
film niedo7"ro1onv dla mlodzieżv 

T A'T'f:/.Y - , . .,,......""'"' 'O. Li1nV'ików" 
l'.'O-:iz .. 16. 18.30. 21. w nie<lz. 13.30 
film dozwnloT1v dln młnd~e?.v 

'WIS".,\ - .. lJ'li"'l ,-lN>"l;'rńcó·v" 
v~rh: 1riRf\ 1S. "''RO..,, ~;.,.~„.13 
fHm · do;:wo1oTI'' dla mł0d1ieży 
c:><lzienniP. zmian"' nrog-raTDu 

V\T[.~T"NT "F7. - . ne1e ..... 11t flotv" 
podz '1.6. ~r, ?O. 2'1 m ~:~~. 13.30 
filni. q.r»l'W'"1""n" t'Jd l~t 14 
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„Odegramy się" na nich w lodzi ..• 
przyrzekli sobie po porażce warszawskiej pięściarze „Włókniarza" 

Prarwd:dwi s1pomboiwcy mu-;:zą umieć n1ie tyl­
!oo zw )"d. ężać, ale i prz,egrywać, a to drug;e 
jeisit o_ mele brudn 'oejwe. Częs•to ntje WY'trz:ymują 
rr.erwy, clrłopcy 1laiłaimu1ą się i tracą ochClitę 
db pracy nad oobą. Obowią7i!dem treinera jes·t 
c.'JUJWa.ć na tym i z k.a.żdiej ~li wyciągnąć 
dlla nńch n.a!ll:k-ę na prrzyis7*o..ść. 

W AUTOBUSIE WARSZAWA - ŁóDZ 

W drod7JE> po<WTotn.ej z. WalT'6llJa.wy c&ła ósem­
kia „Wlón<inriia.wa·• zmUSOOlllia była do wyslucha­
n1ią rnp.rymendy nf.e tylko z. ust swe.go klerorw­
nicbwa a.le i z uSil swego brenera., Gai!l-camka 
Nie o.bwijamiJ n~Clle9'0 w ba1weł0nę. Każdemu 
śm il(]fo i otwerr<:i.e mów ;ICJ<Ilo pNłlWdę w oczy 
staw.'.iająr przy tym jedną e.prruwę na ostrz1? 
=ż~: śdślejsz.ego przie19tncgatnia p!TU!'Z niektó­
rych 7l1!rwodlnlków 61po!Ttoweqo tryobu ż}'(Jia „. 
Chł~y u<loer.zyil~ s-~ę w pierś, pl'IZyinekilt po­
p11111Wę li... „od€9renie się" na w arr6?Jarwial\c:i.<"h w 
Łodrztl w et}"Cllllliu. 

W OSTATNIEJ CHWILI 
MUSIANO ZMIENIC PLAN 

Preres Stl!}piet\ mv:erz.a n.am s>ię lllll. uclto· 
- W oota>trJej n>i ema.J cltwiJi przied meCDem 

musieliśmy 1lrezyg1110wać z pow:ziębego plam.u 
w 'llllki p.r.vetdoe W'&l'yl'>tk:im o pu1I1Jkity, a zestawić 
fkq;atd w ten sp<l66b, a.by ISlpOhltia.1lrie uczytruić jak I 
n,ajlbrunc111Jiej lrul€<re51Ują-cym. Tailcie było żyoze-

Tra#il 
Matlocb n_okautuje Sztolca w 

W spotlk..a.niu o 
wejście do Li91 bo 
ksersk•i.e j wice. 
mi.&trrz Sląska Huta 
„Za,brre" pokonał 
rut rimqu wice­
misl!rna Dolneg<' 
S!ąsk.a „Pa.fa.wag" 
W &tOISullllk.U 10:6. 
Z powodu 51pó:in.ie­
n•ia się na UJWOdy 

, . .( lelkM"La sędmi<a rin 
· · · ge>wy Lilsowsk.i o­

gł06ił walkower 
16:0 dla „Pafawa­
~". HUtta „Z5hrze" 
zfożył.a n.at)"Ch· 
m;.a&t protest do 

Sztolc PZB. 
Sipo·tkamioe obfilbo!W'ało w szereg cieikiarwych 

i sltojących M dobrym porz:iomi.e walk. Wiellką 
DJies,pod'Ziank.ą było 1lM)'oię:;two Matlocha p'l'?.ee: 
k . o. w dmuryie.j rurud:zf.-e n.ad Svtok@lm („Pada­
wag") oracz po.retik.a... również pr:zM J1<0krawt, l'e­
prezientalTl~a Poits.ki juiniorrów Smyk.a z Fa.mulk 
k im w wllid~ pół.aiężk~ej. 

W druży'lll'e gosi>odamz:y najlepiej WY'J>adł 
Maitloch, w dtruiymlie gości .- 0r;a,jt_l()IWski. 

Wym&nci technkrz.ne wa.lk (na pi~ miej 
S('llJ bOlksen-zy Hu•ty „Za,bnze"): 

W w . mur.;arej - GumowSki W'Y9!1'ał prrzez 
techmczny k. o. z Fa<Sk(l, który w obustron­
nej wymi!mie ciosów c!lcYm~ lkoal!buizji lhlik.u 
brwfowego. W w. koguciej - Kara pr.iegria.ł 
wy.raźnie na punkity z Cm1jlkow&'kiim; w w. piór 
kowej M:itloch mokaut.ow-al w II rundzie Srztol 
ca, którv po<pirzednio był na desika.cb do 8-miu; 
w w. lekkiej - Piezga i:m~egrał na .pulllkity ze 
Sz.crz.epam.em1 w w. półśre<Jnej - Pałk<a wy.grał 
PT'l!e'L dysk.walifika.cję Kacv.ora; w w. śreólriej 
- G aille prz.e9rał n.a pu'llk1y z Krupińsktim; 
w w . półai ęikr.eij - Famulidkl 'llllOlkauitował w 
I rundrzle SmykJa; w w. aięi!t.iej - Hoferek 
WytpUI!iktował Pajdows.koiego . 

n.:e n.aoz.yclt władz niadr:zę<lnych. Gdyby nie to, I dl~~„. ROOl!Ilówcy na&Z'OOIU bairdro podobał elę 
m.oiże udałoby na.ro 60ę roobyć jes7lCze kiillkoa Tomc:zyń&ki . 
run&.itów, ale i laik n ie ul!likneliA>yśmy porailkd, - S7Jk.o.d.a tyiM - mówii - że chłiof»ec ~ 
choo.ia.ż oo do tn:·och walk w kom.plecie sę- ma talk Słabą szczękę. Tom.oryńSlti o tym wie 
dd.OfW'Sik 1m były 7X:la111ia podmielon.e I wero:yikty i to psydiicrnńe ba1dax> na nie.go źle wplyiwa. 
za1pa.dł.Y lllie jednogłośnie - .'.'WłOk.ruairz" ~- Kr~Je mu rudly. W nbedzle.lę J~en ~ty 
naik ruie ma zadnycli pretell8J1. ci0!5 Tmęsoweik;iieqo odrarru ~a! warsrzia,. 

'l'lianfna. · 
CO BijDZIE Z WAGĄ PÓŁCIĘZKĄ1 

Z daJmej ro1lDlOIWY nr.e brudno byfo wywmo­
s.kować że rQrmówca MJSz. li<C:Łył na lepsiią p06-
ta.wę pr.zede wsizysbkrm Kaa:imierc:mBca i Kaiw­
cz·yńsk~ego . T~t jego zdainriem też nie 
jesł w fOl1Illiie . Lu00a w wad.ze półciężkiej pmje 
mu najba.rdrzej humor„. 

- Ani Kub<>.6iewicz, lll!lli M!IJI1tyinell4, me do­
rośli ero poofomu drużyiny - mówi prezes 
ŁOZB. 

KAWCZYŃSKIEMU TRZEBA TRZYMAC 
RĘKĘ N A PULSIE • 

- KMqiierowi nie wiemy oo jest. Me o nie­
go nie obaiwiaany 11ię. Jesiteśmy pewni, że for­
ma &ama mu przy.jd'Zie. Bairdrziej rv'epokoi nM 
Kawczyńslki. Tein obiecujący cftl.łopiec ma 
wciąż pc<lwyi.67l00e tętl'llo. 

GDYBY TOMCZYŃSKI 
MIAŁ ODPORNIEJSZĄ SZCZĘKĘ„. 

P.miec.hod!zimy z koleol do ził!Wodnnlków „G~c 

- J ailc pal1l ak las yifilrow<lił 2JaJW0din.ik6rw 
, Gwairdid"? - p~y nesnego rozmó~ę. 
KLASYFlKU JEMY PIĘSCIARZY ,,GW AR.DIT" 

Na.jl~ był be7JW"llglęónńe Kolat.yńskii, 
n<a 2 m iejscu poota'Wlitłbym Pl!llxlłrę, na 3-om 
Komudę. na 4-tym Szymurę, e. n111. 5-~ym Sob­
koiw.ieb. 

3 NAJLEPSZYCH Z „WŁÓKNIARZA" 

- Z łodrz'ilMl plel'W'S2'e miejsce odidallbym 
Jaskó:l.e, dr<ug.ie Tnęsowskiiemu, a i!Jrzecle Ma­
tedkiem.u. Porros1ały<"h trudno by było 61klasy­
fi:k01Wal:, gdyż wszyocy d~ecy bv1li od 61W'ej 
nOillll.ail~j formy. 

' ŁODZI BĘDZIE INACZEJ? 

- Jaki bę<lrzie wynńnc w Łodlm? 
Z pefW'l1()Ścią lepszy niż w WM'S7larwie. Cho­

c:.aż „Gwall'dia" walfS7lawskia jestt drużymĄ ru­
Łyn1i•'l.rrzy w Łodzi będUJie miilała z. „Włók.nta­
w.iem o w4ele cięi.6Tlą l>rl""!>or>afWę. 

§UJój na · sweqo 
ramach· meczu o we~śde do ligi Huta (Zabrze) - Pafawag 

W ringu sędai.owal Li6olW5ftc.i , punAotoiwali Su- Rajchert pok<>nał na pWllkity Leję, mając pnie 
szozyńsiki, Denesz i Zaw~. cilwm'loa do 8-m".t1 noa ('•'Elkiach. W wa.drze piór-

lrowej Ba'lllllYJrilk z.ck>byt pud.ty w. o. WlSilwtet'k 
„GWARDIA" (GDAŃSK) - ZZK (POZNA~) r..adwaqi Stvsi.afa Il. W wad-re lekłkiej Dtaj-

U:2 loadnLejsrzą wallkę óruiia stoczyli Bibrzyiakft i 
GDAŃSK. - W Gdańsk.u w o.beaoo6ci 2.000 S7JC'llel'l>ows.k.1. ZwylOi.ężył n.a. puaiOCty J.onalooiwia­

wid7i>w oodlbyfo się IPpO!ik.anie boiksems1kle 0 nń<11., Bibimyclkd w drugiiej rurndalite był trz;yikrot­
wejiśde do Li.gl międrŁy poa.znalW\c,'lm ZZK l nie na deslka<:h. W wadw ~łśredtnriej Kius.? 
gOOńską ,.GwaJidią". Mecz: •ońaz;yl 6tę -rwy- pwe9r~ ;ną puinik1ty 21e Styi;lałem I. W wadll.IE! 
ciestbWeim góańSIZIC0i!n 14:2. ZZK wysUVprlt w śtednlLeJ NowalNl W'Y?r.a~ i;sa plllllłloty z RH«>a­
<Miiabionym ~łatleie bez KasperCZlailca i Kłlli- ~· W?1'.'1yilot 6<:d-z.1o~1 wywołal pro~e&t 
mlen::z.aika. W drużyl!lie „GwaTdii" do ~Ud f pubLiC1J11tOSCI. ":"'. połetęi.ntli.eJ K~~:O. meml61()­
ni-e dopuSż<Ooono Ru.mJk.iegc>, 1at6.ry epóźnił .i.ę I wał·. · rz Beroem~okim. W wadze cięi.ikieJ Herero-
na wagę. .... , .WQ . ,,. ~ • vi-a <XldlBła ~ty .wa.I~~. 

Wyniłl<li ~ólnych epoitk.>aft były n<ll9tę- W ~kiqu &ęd.tl~~oa~ ~ rz ł.odlzł, 
pjące: m.1KU.a _ Jana~ (ZZK) uleqł wywoik.o [ pu111ikrtowall: ~zynKI (Rrtt51Zów), S1.p00t 
na pullllkity M'kol<aje'W'Slkiemu; kogucia _ Qi. (Częs'loc'horwa) I C1cllaJW1a (Radom). 
gne.I (Gwairdi.a) wy.gr.at pITlle!l! ted111iOZ111y t. o. IK:s ,,SAMORZĄDOWIEC" -
w p.i<e?IW&zej ruruiz.ie 'I! Klicrz.bookiem; piórkowa "ZJEDNOCZENI" (BYDGOSZCZ) 16:0 
·- Gofyńskli (Gwarrdia) wy:p1IDklt01Wał wy610&.o W'ROCŁA W, - W spoitik.oa11Ji'll b~m c' 
Ba7Jamik.a~ leklka AIJtik.iewici (Gwairdiia) wejśd.e do L!gi IKS ,,Sam01I1Zą.d.owiec" 'lJWYdę 
wobec nadwagi Woj!Jkowik:za :ziwyiaiężył wal- żyt „Zjednooronych'' (Bydg°'5'1JOZ) 16:0 w. o , 
kowerem. W wa.lee t.orwMTiyskiiej wygntł w-yeoo Na I1inqu wyllllilk. brrzmilalł: 8:5 daa ~· 
ko Antkiewicz; półśredmia - Iwe.ń~l (Gw&r- --<>Oo--
~a) ~ięiy~ mecv~anie Ku-paz:yOOa; śr~ Pisarski bliski 
rue. - KwilaJblwwgki 'llCk>był dla „Gwaarln" 
pUtllclty 'WlaJikOIW'ere111; pókiężlkoa - Ładyt;iak 
(ZZK) u-zyElkał puinikity wobec niestba!W'ienliia 61ię 
Rud:ziiietkleqo. W w.alce towamyi;Qd.ej &p0bkali się 
Ładyi;l.a11c I Kwiaitk.o1W1Ski. Zwyuiężył ~o 
na pudtity ~Wliefkowski, w. oię:ilka - Gn.eltak 
(ZZK) :prrregrał W)'60iko do MechJińsitłi<ego. 

W ringu sędllioiwał Kubilk {Łódź), na punkty 
S"~kń, Chełazyńsk.i i Ru~i. 

„BATORY" - „CRACOVIA" 9:7 
KRAKÓW. - W mecZJU o wejście do Liqi 

00.'loserskiej „Batory" (Chomów) pookooa! nie-
7lOOC7.l!lie „Onacovię" 9:7. 
~ólllle gpo~kanie. pmynlosły niaat~u­

ją<le reizultaty: (ne. p ;erwszym miejscu ~­
I7.Y „Baito~"): 

W waózle l!lUISa:ej Osieolti pmegit!ł 2decydo· 
wainie Ilia punkty z Wsmllkiem. W koguciej 

K.O. 
w Krakowie 

KRAKÓW. - W torwarrzyiskWi meoru pięś­
oilll!l';lkim, ~nym w :KJr.aarowie mls1J!'IZ Pol· 
9.ki ŁKS :ziwyciężyt .,WijtStę" 11 :5. 

W yuińki wadk:: (Illit pierwsrym Dllie j6lcu bok· 
6ietrrzy ŁK:s): 

BJzóska -nókautuje w Budziejowicach 

W. mUSlre - Różvdkd :nwycięfył p.mea; bechmna 
ny k. o. w drugim etaroiu WojtulS'iiake; w. loo­
guda: Olozy:k zwydę'iył w pfel'WQ7.Jej rundalie 
p~ techni<CZ11y k. o. G'oergiela; w. piórlcowa 
- Po!piela.ty pmiegral oa ptm'.lcty z Gromalą; 
w. leloka - Debis.z moitauttllwał w l-51Jej run­
Óllie wa.lozącegio w baTWach „Wisły" Li6iC<::a 
(Groble}; w. półś.reamoa - Olejniftt zwyoięi;yił 
w drugim atairciu praie.z JPOddainliie się Pi'llfkow­
skiego; w . ś.redlnli<a - Dtileaby<t praekol!lywujllC<e 
7JW)tięstwo odniósł 1'!<s.airsllci nad Ma.buląr w 
dn!AJie,i nm.drriie gong uraito~ł łodrnliam.<ina od 
noken.utui w. półoiętlca - Żylis ipr.negret llllie­
U!BłużEnie z Piendt!\7lkńem (Groble), w-a.lozl\cym 
w bM-.ch „Wisły" r w. ciężka - Gnrel:ałc :me 
misował -z RY'siem. 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1n111111111111111111111 BUDZIEJOWICE. - REl!>remenitaiaja boikser­

skia Polski j'.i.nio.rów ?00egr>are drugie spo1!ke.­
nie nia terenńe CzechO<StłO'W'acji, mając 'l:<I prrre­
ci"vn.ilka r-ep.rerentację jwru!IOfl'óW m. Budrzlejo­
wic. Mecz zakońcrzyt się wy1solldm ?JWycię;­
twellll młody<:h reprerzenliatnotów Po!Sk.i w st.o­
SU'lliku 11 :5. 

ka (Polsloa) rzmo.l<autowal w drugiej rund?.ie 

TI'illlikel<11; w wadze piórkowej K.ruża (Poilskia) Co usłyszymy dziś przez rad1·0 
polk.Otniał na -pumBcty SeveM; w wa'Clize lekkiej 
- Rait.a.iClladc (Po.!tska.) pn:egral lllll punkty z K. Program na. wtorek 21 grudnia. 1948 r. 
Marnecem; w wadzie półśredn'.ej KaźlillierC!Ze;k 11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 12.04 Wiadomo 
[POii~) wy.grał pnrez k. o. w. III-ej run~e lei południowe. 13.00 (L) „Przechowywanie i 
z. J. Memeoem; w Wad?.e ŚN.dn'iej - Szna~der zabezpieczenie nasion w czasie zimy''. 13.10 

Wynrlk.i tecbmliJaz.me walk: (Po:ls6ta) wyioo:nkttował Kalopsai w wl!da:e pół- PRZERWA. 14.30 (L) Z prasy. 14.35 (L) Utwo 
clęilki~j - Fra111ek. (~~ska) zremisował Il Ne- ry charakterystyczne z płyt. 14.55 (L) Felle· 

W wa.dze mumej - Liedillke (Pol&ka) wy- koilą; w w-adtt cięzkijeJ -:- Stec (Polsh) pr%e· ton sportowy. 15.00 (L) Komunikałf. 15.05 (L) 
punktował Kubaka; w w.adllie koguciej - Brrzóz grał n.a pui!1.lkty z Jmoi.1rnean. Kwadrans melodii egzotycznych z płyt. 15.20 

---------- (L) „O Ludowym Instytucie M•1zycznym". -

~~..:,.. .... -~"! rm.i~~~ "'~Ą~-Ą.....,11 · ki". 15.50 Audycja dla chor.vch. 16.00 Dzienuil< K U r S M e d Y CY n Y SP O r t O We J 15.30 „Zimowe odkrycia świetlicowej gromad-

WOJNO~~ - . T{„<>1rnf.it" popołudniowy, 16.30 (Ł) „Poemat pedagogicz· 
!"'f\{h:, '1!'i 17.30. 20. "'niP~7. 1'- '.'.O h k I • f" , Sł •b Zd • ny" A. Makarenki. 17.00 Koncert rozrywkowy. 
fil"- ni~do~r"l""'' ~,'l mlod'1iP~V w ramac sz o en1a o 1cerow uz y row1a 17.45 Audycja Tow. Przyjaciół żołnierza. 17.:50 

ZAr;H"17r A. - „Boh~+""" .... ~~ Ptt.Sł.yl""' O~dęgowe Koło Sto'Wairzys.z.enra Leika.r:zy Micha•ls&li, P.rof. Dr. M 69lurro, Doc. Dr. Mu- „Mi koła.i Ledniew najmłodszy profesor uniwer· 
IM<lz. 17. 2fl . W 11l<>tJ.,. . 1.d. Spoll'toW)"Ch w Łodzi zarwiammda., że w dl!l. 61!.ail, Dyrr. Nonias, Prof. l:>r. Paluch, Doc. Dr. sytetu moskiewskiego" - pogadanka, 18.00 
fil,,., fl:'l7WOl"'nv dla młnd7ie:hr od 4 s·tyczm.l a 1949 r. tl'O 22 1ttycrzmia t949 r. Pem.oom., P.rof. Dr. PopOIW5ki, Dr. Rudnidkl, P.rof. Audycja specjalna. słowno-muzyczna z okazji 

K 
.___.....k cv„·S---R··· ·- odbęd.irle się w Łodali !P'IrlY ul. Żeli.gOIWlSlkiego Dr. Sowiiń'SA<i, Prof. Dr. Stefaino~li. Dr. Za- 69-tej rocznicy urodzin J, Stalina., 19.15 Uro· 

0SZV arze . nr. 4 II Kurs Moo~ymy Sport0<wej clla leka.- ją<1Z&OIW5i'k.i, Płk. Dr. ŻOłę~. l'zysta Akademia z okazji 150-ej rocznicy nro-.- - B d • rzy, prowad'ZO'Tly w ramach Sl'Dkolenia oficie- Leloa·nze chcący ~ąć udział w Ktm'Sie prosa;e dzin A. Mickiewicza. Trans. z Teatru Polskie 
przy~wa~ą W U apeszcae rów Słuiby Zdrowia i udostępn'.omy p!7le'Z oń są o mvróoen+e się dio 9WVCh prrzeołożooy('h go. 20.00 Dziennik wieczorny. 21.00 Koncert 

BUDAPESZT. - W Buda'Pe~2d0 odbyło Soię \'\'l ~ diP. WojskO<We dla leka.rzy cywil'llych. z. iprośbą o del€9'01WMile ich n<11 Kurs Med.yry· ~ymfonir7ny. 22.00 (L) ,.Mozaika muz:vezna' • 
C7.'War+e po w{)jnie rcr:ęd!ly•pańsiwowE' -sipotk3- Na klllnsie w\•1<ład•ać będą nas·tęp11iący wy- ny Sporrtowej, C'IT'llll o ziarwiade>mienie o tyrp 32.45 (L) ·Koncert życzeń (cz. I), 22.58 (V 
TliP. w k('<l'.,.,.Y'KÓW<'E! mę"lk iei m~ęclri:y repreriP:n· l kłaodowcy: Doc. Dr. Chlebo•ws:ki. Doc Dr. Chrrza StCliW. Lek.a.ny Sipotrbo'Wych w Łod!7Ji ud. Żerom- Om6w. progr. lok. na jtltro. 23.00 Ostatnie win 
tac}Mll'i 1/lfęgie.r i Cz.ec.h o.słOIWa.cji. Meoz za-lnowsk~, Gem. Dr. miewiaz, K.pt. Dr. J~eń~·J Siki.ego 113, lwb te,JefonritCl7J!lli:e Nr. 148·90 w !JQdZ dom?ści, 23.10 Muzyka tanecznai 23.20 Program 
trończył s~ ę n.i-espodi"Ziew<il!lym 71Wyciesflwem Mgr. Kafall\Slkii, Dr. Kol!Dl.lla,. Dr. Maakme1w111cri:„ 16 - 18, do dn. 30 ~ 1948 c. na Jutro. 23.30 (Ł) Koncert zyczeń (cz. ll), 
Węn.rów w &tos•un1ku 46 :41 (16:21). Pmf. Dr. Mamk>:!rt. Dr. M61nkriewla. PDir. Dr. !>-034112 0.10 (Z.) Za.kończenie audycii i livmn. 


